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Kronik! Sejmowe POLSKA POLITYKA ZAGRANIC/NP tele6rai«*
Exw>se ministra Becka.— Krótki i długi dirstans txpose min. Becka ne komisji spraw zagranicznych Senatu

u?   a  : i, - . - * - + . . , « — XI  Exposć ministra Becka, którą zapew­
ne mają nasi czytelnicy w całości przed 
oczami, było krótkie i zwięzłe. W rekto­
rzy mimstrow.e spraw: zagranicznych ma­
ją zwyczaj ze swego ex{xxse czyn-ic coś 
w rodzaju rosołu, z którego trzeba wyła­
pywać drobne kluseczki treści. Niektó­
rzy nawet uważają właśnie wodę w prze­
mówieniach dyplomatycznych za p iaw - 
dzrwy kunszt, za i właściwy sposób poro­
zumiewania się narodów pomiędzy sobą. 
Wiemy przecież, ile tej wody wylewano 
w Genewie Zamieniało to dzremiikarz-y 
w rodzaj wyżłów, które pomiędzy sito- 
wrem szukają zastrzelonej kaczki i wraca 
ją z |x>kiwvaw'k)Tienii nosann.

W  przeciwieństwie do tych wzorów, 
expose ministra Becka było bardzo ja ­
sne i konkretne i tak treściwie, że do 
każdego literalnie zdania, możnaby pisać 
długi komentarz polityczny. Da się ono 
zgrubsza pouzielić na trzy części: 1) o 
naszym stosunku do ideologji Ligi Naro­
dów, II) o naszych stosunkach z sąsia­
dami. 111) o naszym stosunku do sprzy­
mierzeńców.

Część pierwsza była możi najciekaw­
sza, jeżeli się ją uzna tak, jak chciałbym 
to uczynię, za komentarz do p a ra fo w a n e ­
go w dniu 26 stycznia paktu polsko-nie- 
rrkck.ego. Pakr ten był zapowiedzią, że 
dalsze stosunki polsko-niemieckie mają 
hyc wyrówtnywane w drodze rokowań 
bezpośrednich. Otóż wtedy, gdy muwstar 
Beck mówił o instytucjach międzynaro­
dowych w rodzaju Ligi Narodów, w tonie 
jego brzmiała nuta rozczarowania. „Już 
drogi z  naszych sąsiadów opuścił Gcr.e- 
wę“ —  powiedział minister Beck, co. 
rzecz prosta, świetnie ilustruje fakt, ze 
Polska nie może swej polityki dostoso­
wywać do taktyki augurów, zrzeszają­
cych się w  Genewie. Musieliśmy sam: 
regulować, swe stosunki z ZSRR. a teraz 
musimy sami regulować swe stosunki z 
Niemcami. Opieranie się o  Genewę - 
polityka, której trzymaliśmy się szereg 
lat, której się trzymał nawet poprzednik 
ministra Becka, nie doprowadziła 1.feral­
nie do niczego. Te elementarne prawdy 
nie straszą nas wr swej oczywistości, na­
wet wtedy, kiedy w algebrze politycznej 
zastąpimy iksy i ygreki przez właściwe 
cytry, to znaczy zastąpimy wyrazy „Li­
ga  Narodów'" nazwami tych mocarstw i 
tych polityczych metod, którym Liga 
Narodów służy za szyld.

A więc przystąpiliśmy do pertrakta­
c j i  politycznych z naszym: sąsiadami —  
Nowinami i Niemcami, przystąpiliśmy 
sami, bez Ligi Narodów, bez Francji, i 
u-Mo ś*ę na:..^ozw lązae to zadanie wła 
,n*e w myśl Ligi Narodów, to zn. w du­

ciu pokojowym. Polityka ministra Bec­
ka i e t  polityką, która usunęła widmo 
wojny na przestrzeni flałej Wschodniej 
Europy* to jest na przestrzeni dotychczas 
najbardziej zagrożonej. Dla pokoju mi- 
nistet Beck zrobił więcej i lepiej, niż 
cala gadanina Ligi Narodów.

Tciaz, co do tej gadaniny Za zupeł­
nie słuszne i trafne uważam to, że mi­
nister Beck, skonstatowawszy, w sło­
wach zresztą możliwie uprzejmych, nie- 
wystarczalność instytucji Ligi Narodow 
dla załatwiania naszycit spraw i naszych 
inteiusów, nie poszedł za łatwą krytyką 
genc alną tej instytucji, lecz pod jej 
adresem przesłał kilka komplementów 
km luazyinych. Nie naśladujemy Hitlera, 
lub Messoliiiiego, nie dajemy się nabie­
rać ani na trazesy o solidarności Ligi Na­
rodow, ani na antyfrazesy nacjonali­
styczne Gotowi jesteśmy stać przy war 
sziacie pracy międzjmarodoiwego po­
koju, o ile ta praca będzie poważna i o 
ile rie będzie nas krzywdzie.

Wiemy przecież, że za czasów, kiedyś 
my szukali spraw iedliwości w Lalze Na­
rodów, nie umiata ona załatwić sprawy 
tak prostej, jak przywrócenie obrotów' 
nr/cz granicę Wileńszczyzny i Kowien- 
s/czyzny, bo Brrand scedował tę kwe- 
stję swemu przyjacielowi Stresemano 
wi, któremu chodziło o to, aby ta gianica 
pozostała martwa. Wiemy, ile przykro­
ści r.kpotrzebnych czyniła nam k w os* ja

ukraińska, otwarcie przez Niemców po­
pierana. Minister Beck w swem espose 
poruszył spraw v gencrabzacji traktatów 
mniejszościowych, poruszył ją, oczywi­
ście, w wyrazach bardzo dyplomatycz­
nych. W języku dziennikarskim generali- 
zacja traktatów mniejszościowych zasłu­
guje na nazwę lekkiego przypierania do 
niuwi cafe i szanownej instytucji genew­
skiej.

Minister Beck słusznie może b) t du ­
mny, zt swego dzieła. Widzimy, że dba 
o równowagę w pokojowosci wobec Mo­
skwy i Berlina. Mówił pierwiej o naszych 
stosunkach z ZSRR. zaznaczając solidar­
ność z Rumimją, zapowiedział siwą Wizy­
tę w Moskwie, a potem oświadczył, ze w 
polsko-niemreokicn stosunkach zaszła 
zmiana radykalna. W ystarcza nam to o- 
kreślenie „radykalna" i zapowiedz w y­
równywania kwestyj spornych w drodze 
perfcraktacyj bezpośrednich. Miejmy na­
dzieję, że w tych rokowaniach będzre po­
ruszona także sprawm pomocy, którą do­
tychczas Niemcy dawały antypolskiemu 
obozoiwfi Ukraińców/ tak samo, jak ma­
my nadzieję, że podczas rozmów mo- 
skiew skich nie będzie pominięta także 
kwestja rozzuchwalania, z którem wystę­
puje u nas ostatniemu czasy agitacja ko­
munistyczna, wciskająca się nawet do ko­
szar. o czem w sposób dobitny świadczy­
ło dzisiejsze właśnie przemówiienie po­
słanki Ignasiak.

Przystępując do zreferowania tego, co 
mówił minister Beck o naszej przyjaźni z 
Fiancją, znów musimy tłumaczyć z języ­
ka clypiomaiuw , ria język uzk iirnKai stu. 
Sądzimy, że gdyby pan Beck był dzienni­
karzem. powiedziałby w ten sposób. 
„Widzicie panowie Francuzi, że załatwi­
liśmy nasze stosunki z ZSRR i Niemca­
mi i załatwiliśmy je dobrze. Wiecie o 
tem doskonale, panowie Francuzi, żeście 
nam pod tym względem nic nie pomo­
gli. Ale my o tein pamiętać" nie chcemy. 
Z naszej strony pozostajemy nadal wa­
szymi najlcjahrcjszymi sojusznikami".

Tyle co do spraw ważnych, co do 
przemówienia ministra Becka —  pozo­
stają do omówienia sprawy nieważne, o 
których jednak przywykło się pisać.

Gdyby po dniu 26 stycznia cala opo­
zycja sejmowa złożyłaby mandaty, to jak 
kołwtek taki gest, rówmież nie miałby 
wielkiego znaczenia, lecz to byłoby coś. 
Przegaw ronienie uchwalenia konstytu­
cji, siedzenie po kinach i knajpach w 
czasie dyskusji ustrojowej; wszystko to 
p rz ed s taw a  tego posła opozycyjnego w 
możliwie niepoważnej formie. Masowe 
złożenie mandatów, wyrzeczenie się djet, 
darmowych przejazdów koleją, byłoby 
to pojęte jednocześnie jako ekspiacja za 
te głupstwa, jakie zrobili, i jako chęć u- 
poważnienia swej roli. Ale oni w tym 
sejmie zostali. Ale oni jako protest prze­
ciw „odebraniu ludowi wolności j p raw ’ , 
jak w sw'ej błazeńskiej frazeologji nazy­
wają oni konstytucję, zgłosili trzy bła- 
zuiskie wnioski, nie żądając nawet imien­
nego głosowania, ot, poprosili aby zbyć. 
Bóg z nimi.

Należy w dalszym ciągu sygnalizo­
wać starcia pomiędzy młodymi a starymi 
w endecji. Poseł Rybarski w swojem 
dzisiejszem przemówieniu, zresztą naj- 
gorszem, i akie kiedykolwiek wypowie­
dział, mówiąc o konstytucji, stanął na 
gruncie ideologji młodych i potępiał go­
rąco konstytucję 17 marca. Pan Jerzy 
Zdziechowski stanął otwarcie po stronie 
młodyph i wystąpił w „ABU z artyku­
łem, będącym, niestety, puprostu tłuma­
czeniem doktryny hitlerowskiej z języka 
niemieckiego, na język polski. Wolałbym, 
aby p. Jerzy ZdzLchowski pized powro­
tem do aktywnego życia politycznego po­
jechał na kilka tygodni chociaż do Taor- 
miny, zresztą i obie Riwjery, po obu 
stronach Genui kwitną i pachną teraz 
cudownie Ale zresztą me należy o ru­
chu młodych endeków pisać w żartobli­
wej formie, kuch ten jest niewątpliwie 
bardziej ideowy, niż „stary w strormi-

WAKSZAWA. PAT. W dniu 5 b. m. odby 
io się posiedzenie KOniisji spraw zagranicznych 
^enatu. na którem p minister spraw  zagra­
nicznych Beck w ygłosił expose. Na posie­
dzenie, poza c słonkami komisji, przybyli po­
słowie do Sejmu. Między inni mi obeen:' byK 
p marszałek Sejmu świtałski, wicemarszałek 
Senatu Bogucki, prezes BBWR pos. Stawek, 
podsekretarz stanu w MSZ Szembek? wicemar­
szałek Sejmu Makowski, wicemarsz. Polakie­
wicz i irmi.

Po zagajeniu obrad przew. komisji seti. 
Lutw,nii.ski udzielił głOoU p. ministrowi Bec­
kowi.

STWORZONE WARUNKI TW oRCZEJ PRACY’’
Tan więc w sterze naszych możliwości 

rok ubiegły w dziedzinie utrwalenia pokoju 
z pewnością nie jest stracony jestem  przeko­
nany, że tak z naszej strony, jak i ze strony 
naszych nolitycznycb partnerów działają tu 
dwa najistotniejsze czynniki, to  jest świadom- 
woła rządów i zdrowy instynkt masy obyw a­
teli, w wielkim trudzie codziennego życia zdo- 
bywającycu swoją egzystencję i egzystencję 
swych rodzin. Uświadomienie sobie wzajem­
nych dobrych icndencyj tych dwóch istot­
nych czynników stanowi dla każdego doku­
mentu dyplomatycznego najważniejszą gw a­
rancję. Dokumenty dyplomatyczne tak ujęte 
docierają też do życia wewnętrznego i jak dla 
polityki zagranicznej wartość wen nętrzna pań­
stwa stanów ' najistotniejszy element, tak też 
kierunek tej polityk; musi się w  życiu we- 
wnętrznem liczyć. Usunięcie atmosfery animo- 
zyj i alarmów jest niewątpliwym piusem Dą­
żenia do koncentracji wysiłków w dziedzi 
nach twórczych jest normalne ś zdrowe Sy­
tuacja międzynaroaow,- Polski stwarza wa­
runki dtp twórczej pracy. Mot e obędzie pa­
rę argumentów dlą codziennych polemia pc 
litycznych, ale stanie się to  z pewnością bez
szkody dla istotnych wartości naszego £
d a , i możemy miec te  satysfakcję’ że przci 
nasz wysiłek wnosimy w stosunki międzyra- 
.odowre elementy dodatnie, dążąc wraz z 
innymi do usunięcia niezdrowej atmosfery.

R O K  T E M U
Gdy tok temu zabierałem glos w parlamen­

cie, na komisji spraw zagranicznych

POWÓDŹ W KORPY N JERA CH
BFEN Ob AIRES. P /T ,  — Ulowe. de­

szcze i liaeła odwilż w Kardyl.jeraeh spowc 
kfadncsci w stwierdzeniu woli nieueiekania się jasny i odważnę w  traktowaniu naszych sto? <lov' a ł.v wezbrani* rzeki Mendóza y prowiuej 

do ag resji Ze stczególnem zadowoleniem stwier sunkow. Ten sposób traktowania spraw, od- t(‘iże R*wn«,i haz’ . Poziom wezbranych wóc
^  m tak udziału sojuszniczej Pumunji w powiadający w całej pełni poglądo..i naszego podniósł się. o kilkanaście metrów. Zalane zo-

tym układzie, co znacznie rozszerzyło wa-tości rządu, stworzy! odrazu pKłdstawę dc bud >- ?ulv olbrz.ynue jxdacie upraw nych pól i łat,
wą trwalszych form dobrego sąsiedztwa. Ja- S iła p rądu  rz.nki była tak  wielka, że zniesiom
sno siomim iwana mysi pozwoliła szybko zr*.- został- mostu, bieżące A rąen trr.e  z republik i
dagowac jasną treść dokumentu dyplomaty- < hi li. Przez to  przerw ana zastała hw .m u k .

i zasięg tego statutu pokojowego. Stwier­
dzenie braku agresywnych tendencyj między 
nami i ZSRR wytworzyło atmosferę, w której 
stwierdzić było można zanikanie sprzecznych 
tendencyj politycznych w szeregu innych dzie

cznego, którj p n y  swej zwięzłości nie na­
ruszając przytem poprawności jur>dycznej

ej a

. ’ . dałsz>'*1 można byle również nailepiej charakteryzował tendencje obu rzą-
wyjaśnie zgodność poglądów na wiele spraw 
Zamanifestowało tc np. parokrotnie w toku 
prac komertmeji rOzbrojeni<rwej, na samej 
zaś granicy wytwrzyłs się życzliwość są- 
siedzKa, dając sw-ój eteki również w' sze­
regu technicznych spraw. Rząd nasz przy­
wiązuje dużą wagę do tej ewolucji stosun­
ków i kontaktu, nawiązanego i  rządem So­
wietów. kontaktu, który _  mam nadzieję 
— będę mógł w niedługim czasie podtrzymać 
osobiście.

RADYKALNY ZWROT W STOSUNKACH 
Z NIEMCAMI

Ubiegły rok zaznacza się radykalnym 
zwrotem w stosunkach naszycn z sąsiadem 
:ąehodmm. Gdy rząd Hitlera przychodził do 

władzy, opinja dość powszechna w Europie 
chciłlia widzieć w skutkach tego faktu konie­
czność zaostrzenia się stosunków- polsko 
niemieckich. Rząd nasz tej opm; nie podzie­
lał. Kiedy pojn-zednirr razem mówiłem w p a  - 
lamencie o wzajemności stosunków polsko- 
niemieckich j ich wzajemnem oddziaływaniu, 
tc  proszę mi wierzyć, — me miałem na m\ 
śli wyłącznie negatynenej strony tej fer­
maty Przy pierwszych KOntaktacn ż  kanc- 
lerzen. i jego rządem stwieiuzilismy, język

dow. Powstał nowy dokument pokoju — de­
klaracja o nieużywanhi przemocy, znaczeniem 
swem przerastająca zwykle stosunki sąsiedz 
kie. W tekście samym dansmy wyraz prze- 
konaiuj, że jest to  bardzc istotny przyczy­
nek do zapewnienia pokoju europejskiego.

G D A Ń S K
Z przyjemnością stwierdzić mogę rów, 

meż konsekwentny postęp w sprawie która 08 P®5»»d«ianom

między tenii krajami.
YV uzdrowi ;ku Uarhouta wezbrane wod 

doszczętnie zniszezyły elektrownię i hotel. 
Znajdujący się w nim Kuracjusze 7. trudem  
zdołali sehromć się v okoliczne g ó r  Tor 
Kolejowe na długości k ilkunastu  kilom etrów 
nleęły zn ocznemu zniszczeniu. W wezbranych 
w ojach utonęło kilkanaście osób. S tra ty  m a­
terialne, wyrządzone przez powódź, s ą  bardzo 
w jjikie. Rząd prowincji Mondoza zorg-anizo 
wał akcję ratunkow ą celem przyjścia z pomo-

. ---- --------- .„ .j p-.o.yr- w sp a w ie  Kiora P8 powodzianom.
nie jest par excellencr spraw ą dyplomatycz- B 0 R 0 2 K I KONNE NA U LIC A C F PARYŻA

?dyż taiuepia. o codzienne życie naszego PARYŻ. P i l  — S tra jk  taksówek prz, 
organizmu państwowego, to jest stosunek z dłciża się. W dniu wczoraiszym nie wyras. 
w ii. Gdansl.iem Praeniesienie się z platfor- ła na m iasto ani jedna taksówka. S tra jku i
mY porow 1 procesów na próby szukan.a shi- ey s/c .erzv odbyli k ilka wieców i postanowili
sznycn 1 sprawiedliwych układów, opartych na kontynuować s tia  jk, io  zt wciestwa W  k l 
praktycznej analiz,e sytuacji, dało już i kn  pun k tach m iasta, szzególnie ‘ w okolice 
da niewątpliwie na nrtvszlosc dodan ie  r?.  , ■ , , • , s  v "l<
zultaty. ttam  nadzieje, ze myśti i T n d 4 ?e T * ™ ' *  f  i  * *  ™  -
ujęte przedewszystkien w naszych układach z , dl WjU 0Z . ° ; lle: 0 Clp- T'ł. « ę  me
sierpnia zeszłego roku, dadza sie rozwinąć w ' " a
tormę trwałego sy^stemu współpraL^. ŚM IERCI W  RYBNIKU

Po przemówieniu ministra Beckc nrzewod- 
niczący posiedzenie zamknął oświadczając, że 
dyskusja nad expose odbędzie się na posie­
dzeniu MOdowem komisji, to jest w drtu 7 
o. m.

K ATOM ICE. PAT — W zamiejscowym 
wydziale Sądu Chir. w* Ry-bnrku odbyła się w 
poniedziałek rozpraw a doraźna jirza-ciwko 
Francisrttow i Siwcowi, oi.karżonomn o ,am or 
dowanie past. policji państwowej Fojeika. Siw­
ca skazano na karę śmierci.

Plenarne posiedzenie Sejmu
p o l it y k a  w a l u t o w aPr&immarz budżetowy na rok 1 £34135

W A R S Z A W A . P A T . -  P o  M w a rc iu  R om an . J a *  ja n o w s k ie g o  z g r a p y  p o -
p -b ie d z e n ia  p le n a  n e g o  Seim u i p r Z) |e -  s la  M .c h a lk iew ic za , z a b ra ł  g lo s  d o  , o r z ? d  ty k .  w L Ł ,  u 3 ?
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Zjawiska ż y d ,  po». K lu b  „ u d o w y , P P b , N P R
tycznego, nodobr.ie do zjawisk ekonomicz- M a rsz a łek  b w ita isk i z a z ą d a ł z g ło sz ę -  1 C h. D. w n io sk u  n a g łe g o  w  s p ra w ie  Sytuacji naszej v.pluty z punkti dzenii 
nyi_h, wskazują na _ uhudnienie wsjrółpr; cy n ia  te g o  z a rz u tu  n a  jp ie rw  w  b iu rz e  S e j-  rz e k o m o  n ie fo rm a ln ie  u c h w a lo n e 1 z m ia -  dewiz i ruchu kruszców jest dobra. Iedvns
■uZ n i  ' by oetabi? ,i* WV m u. ny k o n s tjT u tji .  W  g ło so w a n iu  w n iosek  rt* cz*  ,Klóra mogłaby im zagraża. b v »

Następnie stwierdzono wygaśnięcie pos. Tempki upadł. załamanie się równowagi budź łowej. Uirikm
m a n d a tu  p o s . S ta n is ła w a  ś w ie ż a w s k ie g o  N astęp n ie  Izb a  p rz y s tą p iła  d u  d ru g ie -  ro T o w e ?
(BBV. > posła Ludwika Kulczyckie- ffo czytania preliminarza bodżetowego nego nie jest groźny. Bezradne ratnliwośd

na rok 1934 — 35. 1 --------1

złów, łączących oaństw a w zespołach szer­
szych. Nie może nas to jednak upoważniać 
dc zrzeczenia się inicjały wnych wysiłków, 
zmierzających do stabilizacji politycznej i u 
trwutenia pokoju. Stosownie do naszych sił i 
środków musimy konsekwentnie realizować 
konstruktywny wysiłek Stąd też kładłen. 
szczególny nacisk na nasze stosunki bezpoś­
rednie

UDZIAŁ W LIDZE NARODoW 
Zasady i dzis pozostały te same. Nie u- 

chyłając się od współpracy na szerokiej plat­
formie, bierzemy udział w pracach Ligi Na­
rodów. Minio zmiany naszej śytuacji przez 
takt. ze stosunek nasz z drugim z naszych są­
siadów nie znajduje rozwiązania w Genewie. 
Samo zagadnienie przyszłości instytucji genew - 
-.kiej stało się tematem, szeroko omawianym. 
Mo+naby nawet powiedzieć, że kwestja pev, 
nych zmian czy reform została otwarta, mimo

go (NPR).
Po złożeniu ślubowania przez posła

Mowa posła Miedzfńskiego
Głos zabrał sprawozdawca generalny po 

seł Miedzinskij który zwraca na wstępie uw a­
gę na zasadnicze momenty z przebiegu tego­
rocznych prac budżetów ych.

DĄŻENIE DO OSZCZĘDNOŚCI 
Preliminarz obecny mższy okrągło o 280 

miljonćw od preliminarza poprzedniego, jest 
wyrazem dążenia rządu do oszczędności i 
zmniejszania wydatków państwa. W poprzed 
nich łatach zdarzało się, że budżet był w 
w ykonaniu n^szy od preliminowanego. Życie

wicie warzycie! poszedł dobrowolnie na dale 
ko idące ulgi. . . . . . .

Nasza djagnoz. kryzysu jest omawiana 
v publicystyce światowej jako najlepiej po- 
s a  wioną. Koncepcja zmniejszenia rozw arto 
ści cen. trwałe dążenie do utm -m ania stałej 
waluty _  to są rzeczy ogromnej doniosło­
ści.

i z czystem sumieniem możemy powiedzie, 
że napewno będzie pokryty Dorachrzasow 
lin ja postępowania naszego rządu w dziedzin, 
walutowej dała nam rak dobre wirniki ż 
schodzenie z tej drogi byłoby szkodliwe.

Na komisji budżetowej stwierdzBiśm 
konsekwentną linję posręjjowanfcj rzadi 
stwierdziliśmy, że jest prawidłowa, a ‘er 
samem mamy do nie^ zaufanie j będziemy j 
popierał Z pedlem więc poczuciem odpowh 
Jziainoś' i wobec społeczeństwa wżznosze 
przyjęcie ustawy snarbowej i preliminarza bu„ 
żetowego.

,id >LWdnm, mimo j , H-eui. .— ^  i \d  [om m a rsz a łe k  zarn to  p o s ie d z e -  m u, m a rsz a łe k  za k o m u n ik o w a ł że rtn n
ze formalnie zaceń konkretny projekt nie zo- n,a  w tych sprawach głos ostatni i najwa- Mie w .-7na e z a ia c  n i c l M n  e „  ,  . , ,  n u tó w a i, ze CIO p
stał w Genewie złożony. Już w zesztym roku żniejszą rzeczą będzie dostosowanie się rzą- ncJ  . .- . -P godz. . p U „ u łu  108 posiedzenia plenarnego Sej'nstał w Genewie złożony. Już w zesztym roku 
wskazywałem na fiewne kwestje, których za 
latwienie w Genewie wydaje się być dość da­
lekie od doskonałości Skorzystaliśmy z je­
siennego Zgromadzenia Ligi Narodów’, aby 
bliżej jeaną z tycłi spraw omówić. Popierali^ 
my mianowicie wniosek o generalizacji trakta­
tu o ochionie mniejszości narodowych, są-

5rpzec!w DPSła Strońskifgo
Na tem marszałek zamiaiął posiedze- mu, marszałek zakomunikował, że do pr

żniejszą rzeczą będzie
du w wykonaniu budżetu nietylko do jego P ’ ^ n lu  tegoż ama z następującym po- zgłosił sprzeciw poseł St. Stroiński z K h 
ram, ale także do wyskości wpływów, w  prak- rządkiem dziennym: 1) Głosowanie nad bu Narodowego. I rzędt sekreiai

I o d  k T k u  ł a t  z a c h o w v w a ł  n a l e ż y t a  w n i O S K i e m  k l u b ó w '  r i n r : 7 v r \  i m  - h  ZT \ X A r ł O T u ł o ł  ,  . . .  1. 4 A     ^  .

wu » *> UW. VV yji cin.- .    v>ivovrvuinv uu  n u iu u u w c ^ U , t f /
tyce rząd od kEhu lat zachowywał należytą w niosK iem  klubóyy o p o z y c y jn y c h , o  w v -  o d c z y ta ł te n  s p rz e c iw  w  k tó r  m
ostrożność w czynieniu wydatków budżeto- ra ż e n ie  vo tum  rń eu fnośc i d la  m a rs z a łk a  S tro ń sk i tw ie rd z i, ż e ’ p ro je k t  fconetv tu
S .  S e i - j .  d , .  K. s w iw .  (lego , 2 d a ls z a  , „ z -  z o s .a ,  „chw aK  ,v r z Z £ T ' « S £ r ^ r

--  v ii ii ii,. l . „a iuw m ym , są- ż.iia się prawie zupełnie od preliminowanych P f w " . sp ra w o z d a n ie m  k o m is ji b u d -  i d o m a g a  j i e  sk re ś le n ia  o o r o ś n y c h  u s t
dzimy bowiem, że normalnie rzecz biorąc albo na początku ubiegłego roku budżetowego, — zetO w ej O p re lim in a rz u  i 3 )  p ie rw sz e  p ć w  z p ro to k u łu  w sp o m n ia n e g o  pos
te zobowiązania muszą być powszechne, albo Preliminarz tegoroczny jest bardziej zbliżony, cz y ta n ie  u s ta w , b ę d ą c y c h  n a  p o rz ą d k u  d z e n ia

ni. dotychczas, do bieżącej sytuacji, do tych d dennym posiedzenia przedpołudniowe- W głosowaniu Izb? większością ei
ram jakie w tm kaią z zestawienia wpływów n r ,  „ . .

L Ś  "  ^  9 ’  O tw ie ra ją c  p o p e .ą d n io w e  o b za d f  S e j T  !' P r* C' "  ^  S’ r0nS k ' eg<'

dzisiejsze systemy będą musiały podiec re­
wizji z braku tej podstawy moralnej, który 
stwarza brak powszechności tego prawa Te 
i inne zagadnienia w tej dziedzinie śledzimy i 
egzaminujemy zawsze w duchu życzliwym 
dla samej instytucji i nie wątpimy, że tak 
bądą w razie czego stawiane i rozpatrywane 
wszelkie projekty zmian i reform.
SMĘTNE LOSY KONFERENCJI ROZBRO­

JENIOWEJ
Drugą spraw ą pcw szechnego znaczenia 

jest niewątpliwie sprawa konferencji rozbrc 
jeniowej i jej smętoych dotychczas losów. — 
Trudno mi w  tej chwili wicie w tej sprawie 
powiedzieć. Mamy w  każdym razie dwie no­
we, bardzo poważne inicjatyrwy w tormie me­
morandów rządu brytyjskiego i włoskiego. 
Rząd brytyjski zakomunikował nam. treść swe 
go memorandum. Od rządu włoskiego mamy 
również bezpośrednią interpretację poglądów.

ogólne, t. j. kryzys gospodarczy i be” -ohocic, ZaufdnSe dla M. Switalskiego
a  prócz tegt -  ,ak zawsze — dyskusja doty- Następnie S en ’ przystąpił do rozpa- Następnie Izba zaakceptowała proo 
czyła całokształtu polityki gospodarczej rzą- trywania wniosku klubów opozycji w zycję marszałka S ejm u, doty zącą m
du. spiaw ie wyrażenia votum nieufności mar- działu konti ngentu czasu na p./em ovii 

szałkow Sejmu. Przewodnictwo objął wi- nia dla p o sz , łegolnych klubów- w czas 
cemarszałck p. Car. V<7 tejże chwili na ła- dyskusji w drugiem czytaniu, 
ma h opozycji ozlcgła się wrzawa, zas Po dyskusji nad preliminarzem bu: 
na lawach BBWR —  huczne oklaski. W zetowym odesłano do odnośnych komis 
myśl tegalaminu obrad Sejmu bez dysku kilka rządowych projektów ustaw, m. i 
sji przystąpiono rlo głosowania nad po- projekt ustawy o poborze rekruta, 
wyzszy m wnioskiem. Następne posiedzenie w dniu 6 b.r

. . ..  ........... . Wniosek o wyrażenie votum nieufno- c  godzinie 10 rano. Na porządku dziei
pitajów obrotowych i niemożność uzyskania ścr marszałkowi Sejmu odrzucono głosa- nym dalsza dyskusja ogólna nad prelim

N,,m o;r a .y'c„% pr,w„lta;c*doą'«AX,Vyki C S f S S t  X “ ' 2 Ł , S «  ■rtU uta.B B W K ._gnm - « • * .  M (hatkie- „a zem budżet w jm  a następ, <i< dysk, 
Poetycznej, li tylko cłotj-kaią one bezposreunio wielką skalę poc- .lęfob za so ą  szereg ^  * V 13 z >dowskieP° 1 ks- P<JS!a sja szczeg Mowa naa częściami buazeti

ciężkich następstw v / innych momentach na- Szydelskiegjo. Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm i Si
szego życia gospodarczego. G-dy po chwili zjawił się na sali p. nat, Kontrola Państi.owa, Atinisterstw

SYTUACJA W ROLNICTWIE marszałek Świtalski i gdy objął przewo- spraw Zagranicznych, M-stwo Spra
Jeżeli chodzi o sytuację w rolnictwie, to  dnierwo, na ławach BBWR rozległy się W ojskowych i Fundusz Kwatemnl 

akcja odułużciioy a, zapoczątkowana przez burzliwe oklaski. W ciskoi evc.
rząd w roku 1932, przyniosła niewątpliwie re ------  “
zultaty. Zadłużenie naszych warsztatów roi 
nych wy.los i 4 bOO milionów, nie licząc za­
dłużeń niezarejestrowarnch Obciążą to rol- 
n;ctwo kwotą 48(1 miljonów rocznie. Konwer­
sja długoterminowego emisyjnego kredytu

problemów bezpieczeństwanajistotniejszych 
państwa.

PAK r Z SOWIETAMI 
Znacznie uchwytniejszy rezultat dal roz­

wój bezpośrednich waszych stosunków. W roku 
ubiegłym mówiłem o pakcie nieagresji ze Zw. 
Socjalistycznych Republik Rad, o prostem 
wzmocnieniu bezpieczeństwa granicy. Od te­
go czasu szliśmy konsekwentnie dalej. W 
dziedzinie bezpieczeństwa uzupełniliśmy pakt 
nowym układem o definicji napastnika. Osiąg 
nęliśmy — powiedzieć można —1 maximum do-

ćt'\vie i zamiana stronnictwa z trydman- 
narodowego na mlodo-naroóowe dałab) 
w rezultacie endecję nie osłabioną, lecz 
wztiłocnianą. Oportunizm, tak jak karjera

WALKA Z BEZROBOCIEA1 
Jeżeli chodzi o walkę z bezrobociem, to 

i tu polFykę rządu cechowała ostroznosc. Je­
dynym czynnikiem który może się odbić trw a­
le na sytuacji bezrobocia, może być tylko 
ożywienie życia gospodarczego. Inne spo. 
soby, jak zapomogi łub ty orzenie sztucznych 
z»jęć, są dość zawodne. Wprawdzie my je ­
steśmy Krajem, który wymaga olbrzymich in- 
westycyj, ale wchodzi tu w gre brak ka-

Zwyżka dolara i funta
VI' A DAT li r J_E- a - ’ J •_____ ________ _________WARSZAWA. P 4 TuiugoierT. iin ego emisyjnego Kreayiu .......... .............................. .

rolniczego dała w wyniku około 70 mi'jonów nastąpiła na wszystkich giełdach wyraźn
tłotych ulg w zakresie oprocentowania i ter- prawa walut amerykańskiej i angielskiej, r  Uo //,oo . u  x»nuyme noiowam. pr
minowych wpłat wierzytelności hipotecznych prawa ta. o ile chodzi o dolar, o tyle zasługuje zamknięciem Nowy York 4.92 i poł wobec 
— Około 40 milionów zł. na uw azt. że leszcze nowieksza rtunw m O  a a/t -i t  „ i ...........................

W  dniu dzisiejszym Nowy York 15.80 wobec 15,7? przy zamkni 
raźna po- ciu w dniu 3 lutego Londyi zwyżkował z ■ 

Po- 77,45 tio 77,90. V\ Londjnie notowane1 przi

około 40 miljonów zł,
Ustawa o ułatwieniach

na uwagę, że jeszcze jrowiększa .ozpiętość 
dla instytucyj między urzędowym kursem dolara, ustalonym

kredytowych to  jest ustaw a o Banku Akcep- 
tacyjnym, daje rezultaty’, które można oce­
niać na 15 mil fonów zł. Ustawa o  urzędach ,
roziemczych stw arza znów możliwości które

przez prez. Roesevelta a  notow, na giełdach 
Na giełdzie warszaw-* ciej notowanu dzis 

5,58 i poł. podczas gdy 
3 lutego notowano 5.50. jednocześnie funt

_ . ( i .Mwtuw z.iiu7w muzuwusii, Kiore _ t
zwyciężają p rzy  b ie g a c h  k ró tk o d y s ta n so *  można ocenić ria 80 miljonów zł. W szystko lutego notowano 5.50. Jednocześnie funt
w ych . Icleow osć jest to siła motorowa m  to mus* 4ać rolnictwu ulgę, wynoszącą mniej ■’wVf|i™ ał 27,20 do 27,40. Lekko spadł frank 

J 1 ia  . ____  ..    fraru-uŁia .  t l  Q1 : r„'J ia  oa
dystans dalszy. Cai. więcej 40 proc. Rostępow_nie rozfemcze wy. 

wołało jeszcze drugi skutek na wsi, a miano.
francuski z 34,9! i pół do 34,90.

U Paryżu notowano dziś przi otwarciu

4,94 3 4 przy zamknięciu giełdy w dniu 
łutego. Natomiast bardzo poważnie spad, 
ciągu dnia frank francuski, który notow; 
no przed zamknięciem giełdy 78,78, poucz 
gdy przv otwarciu notowano 77,84f a  w dr 
3 lutego 77.73 i pół. W Zurychu dolai spai 
ale bardzo nieznacznie — z 33,22 w nniu 
b. m, do 33.21 w dniu 5 b. m %.unt rngiełs 
wzrósł z 15.80 do 15.82.
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Trzęsienie ziemi w Indjain Jak runął Ossjwiachin ?
Wedle badart przeprowadzonych urzędowo

w , mm, sioun

N ajpierw  — Sienkiewicz, k tórem u zarzu­
cono, że „nie 'zna h is to rji" , bo.... oparł się na 
badania.*'n historyka. Kubali, —  później do- 
li-a.no się do Kubali, że pisał nie tak. jakby 
chcieli inni, — wreszcie dostało się wszy 4 kim 
bohaterom T relow i, bo są zbyt bohaterscy!....

Czeun je s t T rylogja? — zastanaw ia się 
prof. S. Szurną 11 w Gazecie Polskiej (•'14).

Trylogja jesT rodzajem  lek tury  bohater­
skiej i  to  wyraźnie trzeba to zaznaczyć, lite­
ra tu ry  naiwnej i pierw otnie bohaterskiej. Cha 
rakteryatyczną cechą tak iej lite ra tu r; je s t n a ­
iwna idealizacja bohaterów  Bohaterstwo pier 
wotne je s t bohaterstwem, siły, męstwa i odwa 
gi. Postacie bohaterski" Trylogji są bohatera­
mi poniekąd jeszcze średniowiecznymi, odzna­
czają się siłą  fizyczną, odwagą, umiejętnością 
władania oręża. Pod względ.m psychologie,/, 
aym dą to  charak tery  mało skomplikowane, 
proste.* n ieraz prostoduszni, i przypominają, Nadeszły juz z In a ji  pieiw.we zdjęcia, o- nasze przedstawia ruiny fabryki ty ton iu  w 
tern wszelkich bohaterów  „naiwnych11 wiel- brązujące grozę, i rozm iary ka tastro fy  trzęsę Monghyr. 7, pod gruzów te j fab ryk i wydonyto 
.ach dziel pierw otnej lite ra tu ry  epicznej, np. nia ziemi jak ie k ra j ten  nawiedziło. Zdjęcie 400 trupów.

MISTRZOSTWA SŁOWIAŃSKIE.
M arzło może z tysiąc osób w Dolinie

Dalsze, U-Zędowe już Wiadomości i do- wo uroczystości pogrzebowe na Czerwonym >r?aniziu'ju ^ u i- a lu io  n ie zn a n a , po trzech 
niesienia o strasznej k a tastro fie  rosyjstdego Placu. kwadransach dwu sta re  pi-yki wytoczyły sń_-
balonu stratosferycznego, ustalają następują- W szyscy trzej lotnicy a]znaczeni zostali nil a  7:1 *ht*V korowó<l łyżwiarzy, 
co szczegóły: po śmierci ordereir Lenin; Planowane je s t Phi, żebyż to ein i entuzjnttnti! Zawodnie*

Balon osiągnął wysokość 22.000 metrów, wystawienie im pomniki U rny z prochami uę s ta ra ją , wysilają, ledwo im klepną — chło­
pek z większym zapałem klepie sw w p koniaa więc o 1100 m etrów więcej, niż początkowo bohaterów  umieszczono zgodnie z uchwałą 

.lądzono. Kom isyjne .badanie gondoli stw ier kongresu komunistycznego p artji, za grobow- 
dzilo ponad wszelką wątpliwość, że barograf ceru Lenina, przy zachowaniu ceremonjahi 
pośród szczątków b a u n u  znaleziono nieuszko- wojskowego. E l
d2 cny. W całości zachował się również t  zw. ____________
dziennik pokładowy załogi, prowadzony do
chwili na piętnaście m inut przea k a tastro ią . Demonstracja w Komedji

W edle tego dziennika, osiągnięto rekord F r a n C U S k i f i i
wysokości 22.0(Ki metrów, o gouzinie 10
m inut 33, w pół godziny po ostatnim  mol P .\K \Ż . PAT- — W teatrze Komedji
dunku iskrowym balonu, k tóry  poaał wówczas Francuskiej odbyła ąię wczoraj wielka demou 
wysokość 20.600 metrów. W szystkie inne in- s tra e ja  w- związku z nagła dym isją doUchcza-
strum enty  naukowe zoctały wprawdzie ziu T- j .. ‘r,sawęg# flyrekiora Komedji rrancnsk ie j S nu­

je  jeszcze poddać badaniom, które mogą dac la F abre ‘ ,1 i powierzeniem tego stanow iska żu.

po ciężkiej dniówce. Nawet Buorówna i Ko­
walski, eo tydzień temu zajęli 3-eie miejsce w 
m istrzostwach Eiu-opy nie wywołali fluidu 
<\mo«j.i „Brawo, brawo, nadzwyczajne! — pisz 
ezała jakaś stara historyczka i na tern koniec, 
głuche milczenie.

1 Bilorówna i Cliachlcwska i śniadocka 
leszcze tam  k tó raś m ają stanowczo o parę ki­
lo za wiele, Yi uchodzą ubrane na czarno, a 
jak  łyżw iarka je s t w czarnej sukni to już wia 
do n o : gruby  kldps! Czarny kolor przecie t t,-ę

bohaterów I l j a i j
W łaśnie: lek tu ra  bohaterska, epos bolia- 

t wstwa I jakże dziwnie wyglądają zby t  goili 
wi, choć nieproszeni krytycy, klor/y nie umie­
ją znaleźć należytego punktu  widzenia. Wy ma 
•ranie od au to ra  literackiego prawdy ściśle hi­
storycznej w stopniu, jakiego się nie żąda na­
wet od kronik, — je st wprost śmieszne.

ciekawe rezu lta ty  dla wiedzy byłemu dyrektorow i służby bezpieczeństwa p.
W łaściwą przyczyną ka tastro fy  „O3 5 0 - Thomc.

w iach ina" pozostaje nadal tajem nicą. Z no- R0 picrwszvm akcm K o r,o la n a -  jeden z 
towan barograf u i notatek  w dzienniku po- . ,V  . *
aładowym wynika, że podczas opt lan ia, na "'ldyow "Agło.s.ł przemówi, me, wyrażając o- 
wysokości 12.200 m. balon runął gwałtownie burzenie z powodu usunięcia dab re‘a, który 
i  ze zwiększającą się chyżością leciał w dół. sprawował funkcje dyrek tora .Komedji przoz 

S tarożytni Egipcjanie doprowadzili sztu- jak  zachować ciało Lenina, sam a n a tu ra  prze- Spadek — wedle ostaniej no ta tk i pokładowej jaŁ 1 ̂  p ublu-ziiofć „ 0 0  da wznosić okrzyki
humje kooserwowasE przez natury

rozpoczął się o godzinie 14 m inut 10. przeciwko rządowi i na eześc Fabro‘a. l ’o
kę m um ifikowania zwłok do doskonałości, prowadza te  zabiegi w sposób znacznie dosko-
Brzez usunięcie wewnętrznych organów i kil- nalszy. Oto przed kilku dniam i odkryto zno- Szybkość .padania wynosiła okrągło 1000
kakrotne balsam owanie zdołali oni uchronić wu w miejscowości D iedersdorf pod Berlinem, m etrów  na m inutę i o godzinie 14 m inut 23 zakończeniu przed-itawienui w sali tea tru  od­
ziała nieboszczyków od rozkładu. Podobnie w w pewnym grobowcu b ;ły ch  właścicieli te j balon zdeizył się z ziemią był się form alny wiec. Gdy wreszcie demon-

vYŚrtoś" T rylogji polega właśnie na tem, k ra ju  Lukasów, w południowej Ameryce, zna- miejscowości zwłoki niejakiej pani von Ban- Zegarek lo tn ika W assenko był właściwie strant.ów udało .się nakłonić do opuszczenia
że je st heroicznym oposem. Gdyby Trylogia lezioro mumje, które nic były balsamowane, demer, pochowanej w roku 1790. Zwłoki te  są nieuszkodzony' ale p rzestał iść w momencie . . •• t
nie idealizowała bohaterów  powieści w „ak p io  lecz zachowały się nietknięte dzięki własci- niemal zupełnie zmumifikowane. Grobowiec zderzenia. W edle no ta tek  wszyscy lotnicy
sty, poniekąd naiw ny sposób, przestałaby być ^ościom konserwacyjnym  ziemi i  klim atu, znajduje się niemal w ziemi, wewnątrz nie czuli się zupełnie dobrze aż do samej chwJj na "dzn- zuow wznoszono wrogie, okrzy
utworem heroiczne epicznym, nie byłaby tem  Je s t to  tak  zwane natu ra ina  m um ifikncja. je s t specjalnie sucho, ale otwór w ścianie gro katastro fy . W pofi. adrcseiu rządu.
czem jest ostatniean, wspaiiiałem, bohater- W komorze ołowianej kated ry  w Bre- Łowca dostarczał zawsz° świeżego powietrza. Cała Moskwa wzieła udział w uroczystym W edług ostatnich wiadomości, Thome. 
skiem dziełem literackiem  kuKury europej- men otworzono niedawno szereg trum ien, w Głowa nieboszczki je s t niem al zupełnie zacho- pogrzebie lotników. Praw ie pół mil jonu lu- ma [)v - u rektorem  Komedji Francuskiej tył-
skiej. B ohaterzy są  zawsze idealizowanemi po- k tórych  znaleziono zasuszone ja k  skóra cia- wana, nogi i ręce są doskonale zakonserwo- dzi przedefilowało przed trum nam i, które wy ,

* . . . . a .  ,  , . KO

Ta okazała waga bardzo szkodzi: partne r 
nie mozo dźwignąć tobołu, tkwi kluska, .jak 
przykuł* do lodu. No i wygląd słaby —  za­
m iast smukłej, powiewnej sylfidy fask a  aror- 
nego łoju, a  połowa jazdy figurow ej ta  wygląd 
zewnętrzny.

Panowie nie olśnili k lasą: ślązacy u trzy 
mywali tempo i próbowali trudne ewolucji', 
nie eo trzeci skok rym  o ziemię1, W arszaadacy 
ostrożniejsi lecz nudni.

K toby wyszedł z meczu piłki nożnej przeil 
końcem'? Wykluczone! A tu  po godzinie t.en 
i ów z całym spokojem patrzał na zeyureł 
oho, już pół do drugiej, pora na obiad! i b 
ciał nie. patrząc cz.y w irująca Popowiezówna 
w stanie lekko czy klapnie jak  worek mąki

7.awody łyżwiarskie są raz, może dwa ra 
zy do roku w W arszawie. Publicznoiść win.ia

w an e .' Do konserw acji przyczynił sie oczywi- stawiono na widok publiczny w budynku Cen-
EL. tralnego K om itetu Wykonawczego. O godzi- s^rf,|U 1“ łuomoensm 1 jn-zejdzie 

nie 2 giej po 'lołudnin rozpoczęły się właści- dyplomatycznej.
do służby

m m  a UBHiul

i-fętnastulecie wi/wolei.iu Prużany

s ta d a m i W  świetle k ry tyk i histo.-yczncj tra -  ła.
cą zwykle n a  wi.elkości. Poddani wnikliwej Gdy więc dw a, uczeni sowieccy, o czem ście w wielkiej mierze dogodny klim at
analizie psychologicznej sta ją się isiotam i zbyt pisaliśmy, biedzą się dzień i noc problemem 
nierównemu, słabemi, o arcyludzkich skłonnoś­
ciach, aby zadowolić pierw otny naiwny ideał 
bohaterstw a. Dzieła przesiąknięte psycholcgją 
p rzestają  być już lite ra tu rą  epiczną i heroicz­
ną. Epos me jest powieścią historyczną.

Epos nie je s t powieścią historyczną! T fj
log.ja Su-nkiewiC7ii mo jest jtrzeciętną powieś- \ \  ,oi>otę', !i-go lutego 1’m żana obchodzi Wezwanie Kom itetu znalazło szczery od- da red. S tan i d a  wa Mackiewicza, red. K. Sy Burm istrz p. W olauski odczytuł i wre-
eią historyczną, bo jest eposem... (• tem pa- uroczyście ló -tą  Vocznicę zajęcia przez od- dźwięk i w dniu 3 lutego, na. k tó ry  wyzna- rowicza, wachm. /n ioskiego. cz \ł dyplom obywatelstwu honorowego 111. P ru
m iętar trzeba! Niepowołani fcrflycy zwalczają działy wojska polskiego. Suołoez.eńst wo miej- ezono uroczystości, P rużana jirzybrała ouświęl Po dekoracji mogił i poświę-cedui k rzt żunc nadany jipłk. Dąbrowskiemu na posie- 
jtgn iem  i M ieczom ", bo jest mniej ścisłe hi- se.owc węłoniio komitet oln-hodu, k tóry  opia- m  wygląd. Nie było rzec można, aro jodntgo ża ku czci poległych, ufundowanego przez spo ilzcmu K idy .Miejskiej w dn.u l ik i  1934 roku.

fłtafycznie niż „P o top"... Cz żhy chodziło im cował program  uroczystości uczczenia tej pa- micszeańca, któryby nie stawił się do świą- h-czeństwo )>rużańskie, odbyła się defilada, w Przedstaw iciel kom itetu obywatelskiego wrę-
o jak iś  literacki kom entarz do podręcznika hi mię-tuc. w dziejach m iasta chwil Do korni- tyń giD.ie odbyły się liaboż.e.irstwa, lub na k tórej wv.ięły udział oddziały miejscowego g ar czyi udros społeczeństwu, jiodpisaiiry przez
-.torii? *etn zawiązanego pod p ro tik to ra te iu  dowód- plac przed kościół parafia lny , skąd ruszył po- nizouu, przysposobienie wojskowi i strzelcy . przedstawicufK szeregu orgam zacyj spolecz-

. . . cy garnizonu PimżaiLskiego płk Słamusza i chód na cm entarz, aby uczcić panuęó polt Na uwbunie zajęli m iejsca jdk. Ntanasz, j»płk uyołi (Radę 1 owiatową 1IBWR, Zw Obyw.
CzaB (3-i) mewi słusziuc. s ta ro s ty  p. F.sowskiego. weszli oprócz, przed- głyoh. Licznie zjechało się okoliczne zlemiań- -Jerzy Dąbrowski i p. s ta ro s ta  Lisowski. Tłu- F raey Kobiet i in .), u podkreślający zasługi
Można wątpić, ^zy  silniejsze u. erdzerae staw icieu P ady  Miejskiej P rużany  z burmi- stwo, jak  również staw ili się wszyscy byli o- muie /.gromadzona, ludność zrobiła ppłk. Jerze ppłk. Dąbrowskiego, jak ie dla m iasta i po,via-

przekoiiam a. że „Ogniem i Mieczem  ̂ ma na- a r /e m  p. W olańskim na czele, przedstawicie- cbotnicy, .uczestnicy oiłdziału, pochodzący z mu Dąbrówek,.-mu s» rde.cz 11 ą owację. r u prużańskiigo  oddał ze .swym oddz.ałcni,
prawdę szeroki rozmach epicki, w którym  czy p. okolicznego ziemiaństwa, oraz delegacji sze- terenu powjatu jirużaiiskiego, oraz przybyło W  godzinach popołudniowych, w pięknie chroniąc U point k raiu  przed anarchją i iu-
K lnik  odczuwa tchnienie epoki, a natom iast rg.(l organizai rj sjiołccznych, pracujących na niemało dawnych towarzyszy broni ppbt. Dą udekorowanej sali gunnnzjiun pań uwowogu, wazją. boiszewicl.ą. D ab j złożtłi adres octu/
„P o to p " wierniej przedstaw ia rzeczywistość terenie miasta i powiatu.

zaaowo, jwczem ma hyc muinowany mim i<-h być łakoma, przecie tysiące ludzi tacza s i•
po lodzie. Otóż nic, każdy piłkarz, tenisista, 
pływak podrałuje obejrzeć wKtrUr-klasę w dzie­
dzina- upraw lan igo  sjiortu. Bęslzie patrzał . 
rozdziawioną gębą, będą patrzeć i laice- W 
ły żwiiutst wie nic ]iodobnego: sam jeździ, ale 
jazda innych go nudzi, w idowiskow-o sport mu 
lo atrakcyjny . Przyleziono by tłum niej doph 
1 0  na Sonię Ilenie.

Racja, bo jazda figurow a ji>«t s tn w ji i  
liionotoiuia. W ciiji to samo, różnico minimalne 
w wy konaniu. I  te  gesty afektow ane, to nnny 
nienaturalne, te  bopki baletowe. Na scenie do 
bro — tu  n a  swieżynt powiet.rzsi, razi i ro? 
smiesza. Jędrzejow ska przypom ina poJkanm o 
lKgo słonia, ale wszyscy ją  ]KxD.iwiąją, CTtach- 
lewskiej tych parę kilo darowa/; nie mogą

Kartu

historyczną, wpłynie na zmianę poglądu na 
stopień artyzm u w tych powieściach. Jak nie 
pomniejsza w artości literackiej „K erd jana i 
Chama Kruczkowskiego fak t, że autor nie- 
tylko, ja k  mówi w przedmowie do swej książ­
ki, „m ontował 1 m aterjał autentycznego p a­
m iętnika, ale go też urabiał do swoich zam ia­
rów, ta k  samo nie zm niejszy w artości literac-

łtitiwskiego. W śród obecny, h zauważyliśm y: odb iła  się uicczy sta akadem ja, która przro- n ie j, uczestnicy oddzuiłu, zam uszkali na te-
\V odezwie, wydanej przez kom itet obcho rtni, 

du czy tam y: por.
W  styczniu r.b. upŁmęło 15 la t od chwili 

wkroczenia dc Brużany pierwszych oddziałów 
Wojsk?, Polskiego.

Chwila ta  była przełomową W dziejach 
ziemi naszej. Teren laszego pow iatu oudzielo-

rtm . Fisownkiego, Lappo; Szymkiewicza, b raziła się znowuż w owację na cześć ppk. D l- renie powiatu prażnńskiego 
por. Brzozowskieco, (,'hmielewskugo, po- brow.,kiego.

. « n w u  at.

(...składam y Ci
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zmiaaia poglądów na przedstaw ioną w niem 
przeszłość. Powieść Kruczkowskiego nie wy- 
cołał? mocniejszych sprzeciwów, bo antikor- 

djanowe stanowisko au to ra  je s t dziś na czasie.
Na. czasie jest antikordjanow e stanowisko

rołdm pasem w ojsk niemieckich, k tóre zaj 
mowały K obryń, Żabinkę, Brześć, Bielsk. Gd 
wschodu natom iast kresy nasze zalewała ar- 
m ja bolszewicka, k tó ra  posuw ając się wślad 
za cofającem i się Niemcami, zajęła już P-oża- 
nę, Słonim, Berezę, Sielec i bezpośrednio za-

W dniu 'mienin Puna prezydenta Kzplitsj

•itora ..K ordjana L chama ... A co je s t na gntżała samej Pruzanie.
czasie w stosunku do ta k  barwnego i tak  bog.i 
t go  dziejowe zdarzenia wieku X V II?...

Otóż, gdy zaczniemy się nad tem zastana 
wiać, myśląc wciąż o gwałtownej oł enzyw n na 
Sienkiewicza, ja ko  autora Trylogji, — prze­
konamy się, że nir> Sienkicwirz i nie jego bo­
haterow ie znaleźli się „na eenzurownnent* ‘ , — 
lecz cało współczesne społeczt listwo polskie!..

1 że niektórz.y przi-dstayiciele tig o  społe- 
zeństwa eałkiein kiepsko wyoheklŁą na tej za 

bawię. Lector

Najbliższe oddziały naszej regularnej ar- 
m ji były dopiero w B iałe j-Podlask ie j; szyb 
kiej ich pomocy iue można, było się spodzie­
wać,

W  krytycznej tej chwil, zajął P ruzane 
ochotniczy oadziai Polskiej Samoobrony W i 
liń sk ie j, składający się z ochotników naszych 
Ziem Kresowych. Oauział ten  wśród śnieżnej 
zawiei i mrozów, słaby liczebnie, lecz silny 
duchem i sia rą  w swoich dowódców ś.p. m a­
jo ra  W łaaysław a Dąbrowskiego i  ro tm istrza 
Jerzego Dąbrowskiego, w w yjątkowo ciężkich

---------------  w arunkach staczając ustawiczne walki z bolsze
e y p i .  +  f  t t i  1 e u n p y r u  n x  wikanu, przedostaje się z W ilna na na.,z te-

Ł  W I l  I n  J K  I f l  n a O n i r l J  r61L przeciw staw iając się zalewowi holszewic- 
Lekarze stw ierdzili, że hartow anie organi kiemu i Kładąc kres rozpoczynającej się anar 

z mu i wzmocnieni., odporności mała na zmia chji.
ny  tem peratury , to  najlepsze lekarstw o prze- Pow iat został uratow any, a  oddziały te, 
ciw grypie. Doświadczenia, jak ie  poczyniono p.erwsze rozpoczęły na wschodnim froncie 
ubiegłe jo  roku podczas epiaem ji grypy w Lon zwycięskie walki z bolszewikami o odzyska
dynie i Budapeszcie potwierdziły, że w wy- nie naszych kresów, opanowując w krótce ca- Pan Proządent R zplitrj 
p ad k a c i grypy i  influenzy, przy stanie go ły  te ren  od Brześcia aż poa Baranowiczu i imienin przyjm ował życzenia w Spalę, m. in. 
•aczkowym pacjenta, jak  również w wypad Słonim. od okolic/.nej dziatw y szkolnej W andzia Kału

sach  rekonwalescencji, najpom yślniejszy prze Czyn braci Dąbrowskich i  tego oddziału żyńska, iie.ze.mca szkoły ix»wszechnej, składu 
bieg choroby i szybkie wyleczenie, następu m iał pozatem jeszcze wielkie m >ralne znaczę- jąc życzenia w imieniu dziatwy, wyiMonęd/da 
je  przy  obfitem  spożvwani’i mleka. Mleko po- nie, gdyż mocno podkreślił nasze odwieczne ła następujący  wiersz,:

dniu swych

winn* być letnie, nie za zimne, ani zbyt go- praw a do tych terenów i  niezbicie udowod- 
rące. EL nił ich przynależność do Polskiej Macierzy.

Cała d/.Lsiaj Polska radością, juzejt ta, 
Ilrńeniny, inuonint Pana 1‘rczydcu ta!

nasz hołd i oświadczamy, zi znów na każdy 
Twój z o w  słaniam y przy Tobie 7. gotowością 
oddania życia i mienia dla dobra Ojczyzny).

Po od-, y ta n .u  adresów i przemówieniach 
p. staro*'.. Li.-uwskłcgo, p. Ńwidy z ram ienia 
Związku /iem iuu, oraz uchwaleniu wysłaniu 
uepesz do Pana P rezydenta R7.ec/.vpos|x>litej, 
i Marszałka Piłsudskiego, -"zabrał głos ppłk. 
Dąbrowski, który krótko, po żołniersku, z wy- 
raźnem wzniszi niem podziękował zebranym 
za pamięć i uznanie, podkreślając, że zarów­
no ś.p, b ra t jego Władysław Dąbrowski jak  
i 011 spełnili ty lko swój obowiązek.

Po pr/.emówiotiiu ppłk. Dąbrowskiego p. 
Ruzauow' odczytał liczno dcpesz.e od uczestni­
ków odz.iałtl, k tórzy nie mogli przybyć na ob 
chód. AL in. depeSfte nadesłali z Rz.ymu ks. 
Wab rjun .Meę-sztowicz, po.>. hr. Ja n  Tyszkie- 
• icz, ])[). S tanisław , A leksander i Andrzej 
Brochoccy, S tefan  Biiriiardt,

\S gotD.inach wieczornych fxlbył się bal, 
nrządzon; przez Z/wiązek Strzelecki, na k tó­
rym ochoczo bawiono się do białego rana.

N azajutrz, w niedzielę ppłk. Dąbrowski, 
oraz, przybyli na, uroczystości w Prużatńe tt- 
czestnicy jig o  oddz. jiodejmowiuu byli ze sta- 
io)x>lską gościnnością obiadem przez p. Bace­
wiczów i Kazanowów. W  atm osferze wsjiom- 
liień szybko u jiłm ął czas na miłej biesiadzie. 
W trakcie pogawędki, lzu-ono pro jek t opra­
cowania k s ię g i  pam iątkowej Oddziału Dąbrów 
5'kichj dotychczas bow-ient jioza dość znaczna 
ilością fragm entarycznych wspomnień, dzieje 
tej organizacji nie są opracowane.

Myśl wydaniu takiej księgi, spotkała się 
z, ogólnein uznaniem ; ppłk. Dąbrowski obiecał 
wziąć żywy udz.iał, oddając do dyspozycji swo
je notatki, zapiski 1 dokumenty, ja k  również,

denta. m atcrjaĘ ', k tóre poz.ostaty po ś.p. m jr. Włu 
Na zdjęciu: Pau Prezydent R/.plitej d/.ię- dysław ie Dąbrowskim. Oby ten do-konały pro

A u jo maleńkiej W andzi za zło,one życzenia. jokt zot t»ł 7.1 1 -a Lizo wany juk najszybciej.
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I mysł Jego wielki, dobroć nic zna tamy. 
Więc* w Nim czcimy wielkość a za dobroć

kocha my
[ słucliaj o Boże, polskie, pacholęta,
Miej w położnej swej opiece Puna Prezy-
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tm sum ałU ti& m sm srF  miw«w5»jb9bo- — i
Nie bidzie wystawy w Paryżu

Magistrat miasta Paryża proponowa na 
rok 1937 wielką wystawę ] Owszechną, któm 
miała prześcignąć przepychem i okazalotwU 
wszystkie dotychczasowe w ystawy Światowe 
Celem tej w ystawy mado byc z rt idmczo o ■ 
żywienie ruchu turystyczne jo  i gospodan a .  
go w  stolicy. Rząd wyznaczy! nawet swego 
generalni go komisarza na tę ’ zystawę, a 
poszczególne komisje opracowały już saczi 
gółowy plan wystawy. Jak wiać Dino, jedną l  

atrakcyj w ystawy miała być olbrzymi, t.009 
metrowa wieża z zelazo betonu najwyższa 
budowla świata.

W szystkie plany upadły, ponieważ wy 
staw a nie odbędzie się. Deputowany Andre 
Berthod, który był naczelnym kierownikiem' 
prac przygotowawczych do w ystawy oświat 
czył onegdaj. że v ystawa w  r. 1937 nie 
odbędzie się. Pow odem rezygnacji z tego 
wielkiego planu jest to, że miasto Paryż nie 
chciało wziąć odpowiedzialność finansowi- 
i zwróciło się o pomoc do państwa. Ponlewa 
skarb państw a nie chciał iowmeż wziąć 
t dpowmdziałności finansowej cała anpreza 
upadła.

Do r. 1937 mamy jeszcz^ trochę czasu. 
Mozę paryski m agijtrat rozmystL EL

BB98

Trochę egzotyki
dokumentem nowego etapu w życiu kultural- ( llnrehmil: ki, Chlebowski), że Mickiewicz, był stępując w stro jach historyi z.nych i niosąc, 
nem K araim ów : w styczniu 1932 r. powstało na K rym ie od 17 sierpnia do 16 października chorągiew o barwach narodowych: białej, nil 
Towarzystwo Miłośników H istorji I.ittiratu- 1S25 r„  — cibataue trzi-lia stwierdzić, że Mie
ry  K araim skiej i Towarzystwo ti 
„Myśl K ara im ską" za swój oigan.

uznało
Właściwi# ty tu ł jest przeznaczony „nu 1 ks łączne, nu ziemiach W. Ks. Liti w skugo toczy- 

p o r t"  : nii nadaje się dla ludzi „ tu te jszy c h " , ły się walki zbrojne, kulturalne, religijne, co- 
dla którycn życie 1  prftca Karnimów i T a ta -  raz, to inne w ojska przem ierzały wszerz 1 

rów (a  o nich będzie mowa) nie jest cz.emś, wzdłuż cały k ra j, niszcząc go i Jiczostawiając
ized czem ruożu za trz iiaa ć  się 7. szeroko po sobie krwawe pam iątki. Odbywały się wici j '  .*, . f . . Szapszał, szczęshwie bic/,acv w sobie powagęot wartom ze zaurmejua oczami. kie przeobrażania duchowe. 1 narodowościowe, ,. . uczonego z energia dziułiieza społi-cz.nego. )t-

— jedno pozostawało niezm ienne: a u  nosi era

Duszą Tow arzystwa i-jego inie,aiorem , 
jak  wogóh głównym motorem życia ku ltural

kiewicz, był na K rym ie już w czerwcu.

Bardz.o ciekawo kom entarze H. .N. 8/upsza 
ła do listu  Rzewuskiego zain teresu ją nietylko 
biidaczi' twórczości i życia, iliokiew icz.a, ale i

iMo i dla najbardziej „tu tejszych" to są
ji dnak  zjaw iska, k tóre zaciekawiają i rodzą 
myśli, opromienione otuchą.

K araim i, T atarzy  zm u-zają myśl do co l- 
iiięeia si" daleko wstecz, do cza.sów Witoldo- 
wyeb, do zaran ia dziejów ą ,  polsko-litew - 
kiej. W ówczas zjawili -się oni — przybysze 

z dalekich stron, — aby w ciągu długich wie­
ków dzielić dołę-misłolę 7. obcemi im jasowo
narPdsuni. S tali si* wiemy ni synami Litwy, 
najwymowTuejs/.ymii rejirezentanlam i ua.iji pol­
sko-litewskiej, te j unii, k tó ra  w sposób prze­
dziwny miłośni* łączyła różne narody, nie wy 
magając <m1 nich wyrzecziuiia się cech odręb­
nych i własnej kultuiy

Tn.Kżi ciekawe były torjjiy brat* r.skiego 
wsjxdżycia (no i  braterskich k łó tn i!) mirodów 
Wielkiego K sięstw a litew skiego, połączonego

„ u n ijn a " , wielka, inij>onująea zdolność ziemi 
do wyj warzenia warunków zgodnego współży­
cia różnych narodów.

Społeczi-ńst wa tatarski*' knruiniakic są. 
tc.l 'dolności najwy lnowniej.-o.y 111 św iadBetWWn.

K arauui  Je s t ich obecnie w Polsce oko­
ło 800 osób. G arstka zali-dwie... Są ro7.i'7.ueetń 
na znacznej prz.estr/.em : gminy wyznaniowe w 
W lnie i rflokach  liczą po 300 wyznawców, w 
Lucku — około 400, wreszcie w H aliczu — 
około 150.....

nigo Karaim ów jest J . E. H achan Seraja Bej saflrszy ogół nuioć ików! literatury . Al. in. zo­
s ta ła  w yjaśniona dość dziwna, bo zanadto ro­
syjsku nazwa „Kozłow4‘, użyta, przez Mickic 
w icz.i: — „W idok gór /.< stepów K„z(owa-1.mu to przidew szystk ieai zawdzięcza sjadeczm, 

stw o karaim skie znaczno zainteresow anie się 
jakie zaznacza się w stosunku do K urauuów ze 
strony s|H>łeezeństwa polskiego, oraz wyJoby 
wanie na jaw  przeszłości, k tó ra  ma ty li  cieku- kręcili to  n a  -  
wycb, dostojny cłi i w swym .charakterze uiii j- li Fupatorją....

USB. dr. cheraji Osman Achinatowiez wycho­
wanek naszego Uniwersytetu, otrz.ymał katcu 

bieskie' i żółt*\j — oraz herb karaim ski na rę ebeniji n a  1 niw ersytecio W.trs74iwsKim. 
iinmnnituwciu tle z, białymi najiusem: „K araim i Im ponujący wysiłek społi czeeństww ta ta .
haliccy swemu oniekunow i, Królowi Janow i skiego, tak bogaUgo w iu tliigencję I....
III w h*)łdzie." U*l7..ał K am im ów  w pochodzie O tradycjach Tatarów* w* Polsce oraz o ich
wywołał szczery zachwyt zgromadzonych tłu- czynnym udziale w Walkach o wyzwoleniu a  
mów. sz.ej wsp*)lncj ojczyzny mówi po ż/ołLiersfcu

1 słusznie: nic można bez szczerej syinpa- zw ięźl,, ale jakże wymownie rotmi-sLz Veb 
tji przyglądać się twórczym wysiłkom malefi- Bek Jedlgar, k tó iy  z jiolooenia 
kiego liczebnie sp*4eC7.eiistwa kaniimskicgo,

..Kozłow" jest to... Eupatorja. W łaściwa naz- n**' można nie obdarzać szaeunkit-m ich szla- . ___
dietnego stosunku do tradycyj, ni*' można wre nia pułk. M ustafy  Achmatowi 
s/e ie  nie życzyć powodzenia w dalszych pra- /a r ; ,s  ten obejmuje działania wrijeimc
tach!... wszystkich fornnicyj muzułmańskich, ąpiro po

Podobne si nipatje budzi i społeczeństwo wstawały w ogniu łmjowym i dlatego nieraz

Wojskowego
B iu r a  ł l i s t o i y c z n e g o  o p r a c o w a ł  Zaxy s H isto r­

ii- i i Wojennej Tatai skiego Pułku Ułanów .mit

wa ta ta rsk a  literacka — |Gezl* we, w gwarze 
ludowej — Kt zlew lub Kó/Jiiw Rosjanie prze- 

Ko/iow , oficjalnie zaś nazywa

UJ L'h pierwia tków. 7, innych artykułów  w Nr. 10 „M yśli Ka-
Najnowsz.'- z.ftszy t „Myśli K araim sk ie j"  raim sk icj" nil uwagę zasługują: większa r*v

jirzynosi przede” -z.y.stkiem ciekawy artyku ł p raw a dr M Morolowskiego — Tkaniny ludo- obecnym
T. E. H, S. Szapsz.ała — ,. Adam Mickiewicz, w .Aro karaim skie a spraw a pochodzenia K ara.
gościnie u K araim ów ." Jak  się okaS-ujc n a  pód anów kry .nskich i poLskich", J, W  erzynsKiego
staw ie listu  H. Rz<'wuskiego, pisaueg*' z Ach- — „Dokument z, r . TTOG 7. archiwum karann-

V' jak i sposób zachowali K araim i <wój meczet 29. A l 182S r. do j-. Marsz.ałkowej skiego w T ro k ach " , prof. T. Kowalskiego
ięzi k i ku ltu rę i nie rozpł\ uęli się w morz.u Koiustancji z Grochowskich Szaszkiewi-zow<-j, „Al.iterjały karaim skie ś. p. -Tana Grz.egorzew-
uinych narodowości 7 Już  to jest dowodem Mickiewicz poznał n a  Krym ie HnchaJia tuu- skiego1',  A. Szyszmara — „Osadnictwo kara- Po Itr 
wielkiej żcwotności t k u lim y  najnuiiejszc i z redzkiego Hailżt Vga 8im a Bałiowicza oraz. imskie i tatiu-sla*1 na ziemiach W. Ks. Eitew- największe zdarzenia, w swieeie muzułmańskim
mniejszości narodow y h v  Polsce, — ale pra- hazzana ł is z h ra . -laszar, urodź, w Ku/ikowic skiego" (z m apą) A. Zajączkowskiego — „Po (Hl-hs-ie republiki Tureckiej, Żydzi a  Mrabo-

Palestyuie 1 t. (>.), jak  również ciekawą

tatarsk ie , o wiele, mocniejszo intelektualni, i były słabe. T ak  dokładny, na podstawie hkt 
wykazujące zdrów*', twórcze ambicje. W  roku archiwalnych tekst, jak  również, starann ie o. 

l)*H*nynń “ Z wiązek Kulturaimo-Oświatowy T ata pracownna mapa zary.,owu.ią działania 1 ruch 
rów przystąp ił do wydawania miesięcznika dywizjonu muz-uhnańskiego, pułku uua ^
„Życie T atarsiau1' ]>od redakcją, pułk. S tefa­
na Tuhan Baranowskiego.

Nowe. czaisojitsmo jakt p rz '‘z.nac/anTB ula 
szerszych warstw spoha zeusiwa. ta tarskiego w 

i zawiera tak artykuły, oświetlające

tarskieh, samodzielnego .szwadronu 1 plutonu 
pptir. Totjewa. Od K u tn a  i Płocka do Krgowe 
i Alozyrzn, — otl L ańcu 'a  do Wilwi, — jiĄ. sze 
fok im terenie, operowali dzielni T atarzy  współ 
nie z. Polakami, który r*h nie brakło nawet w 
szeregach muzułmańskich fonnaeyj.

W spólne praeżyciu W ciągu wirków 1 

wspólnie przelana krew" v> walkach o wolr.o- 
—  dobry to  je s t cement !... (,

Dzi*-je Tatarów 1 Karaim ów w Polfie* ho-

K< ma. K sia ięta  lite r  sey, Litw ini z  krw i i wdr.iwy potl*iw ogarnia każdtgo gdy *ię uświa pod Lwowem, przez dłuższy czas mieś kał w la  karaim skie" pod Łuckiem1 , Sz. FirKOwicza. wi.« w 
kośc: mówili po ruskig przt jniując zwyczaje domi, że K araim i nietylko przechowali swój Łucku i dopiero jako człowiek dorosły prze- — „B atyr b ijn ij tama.sza a ty "  (Legenda o cu- kronikę i artykuły , dotyczące życia Tatarów
plemion ruskich __ później zapanowały zwy- język i tradycje, a!c żvja intonsywnem życiom niósł się na Krym , — doskonale wiyc mówił dowmym koniu ks. W Hołda). w Polsce. Cenną swą ws półjiriioti dopomaga
zaje i-k u ltu ra 'p o lsk i . a li językiwn tirzędo- kulturaferem: ‘ich -język ‘i h ten ftu ra  Wyiaźnie po jwlsku, a m ając zdolności Literackie, tłuma- Niezwykle cenna ciekawił, jest kiom ka, dobrze się zapowńtdającemu pism u J . E M ufti b itr ie świude/m .i ik pociągająca 1 tw -o rc ^ a ^

był \o łapiik  rusko - polsko - łaciński*, slV wzwijają* — nauka ro-bi znaczne postępy, ezył nawet Trembeckiego n a  język karaim ski, odzw ierciadlaj^ca życie K araim ów  w Polsce. rtr- J * Szynkiewicz. ku ltura polska, ' tora oddziah-wa
■esz,cii- zginą1 ten dziwaczny język ówcz*'s Świetną, twórczą k g itn u a c ją  żywotności : Polscy podróżnicy byli mile zaskoczeń, znujdu Dowiadujemy się z niej, o najważniejszych z*la W ymowne są k ró tk n  wzmianki w kronice, rasow-o */bo*', 1 ,l->- t > kulilura nu; .1** '- y 

ych urzędników, łacina i  polszczyzna ziilri- enei^rji społeczeństwa karaim skiigo jest czaso- jąc w dostojniku karaim skim  człowieka, z któ- rż e ń  ach w ż.veiu K araim ów  we wszystkich odzwierciedlające ruch umysłowy wśród Tuta- cz.na 1  brut; Ina skoro nietylko^nio za V , o*,
nfowały n a  całej lu ij’, alt. pozostał barwne, l>«“ o ..Mysi k a ra im sk a" , redagowane przoz rym  łączyły ich, jak  się w yraził Rzewuski, — wi^kKzyhh środowiskach, czyli w Trokach, W il rów polskich. Dowiadujemy się np. że ilwócli rębnych r»< * astkow 1 tu ra jiy e  , w z prz--

odrębne zwyczaje poszczególnych grup .'tmcz- Dr A naajasea Zajączkowskiego, docenta Uni „nieszczęście 1 n a u k a " . nie, H aliczu i Łucku. Dwie ilustracje  odtwa- m agistrów  filozofii: Mi Woronowicz 1 Alusta ciwnie dopomaga 0 . 1  • wo.
■ch żyły i rozwijały się  różne jęz.rki i gwa w ersytetu  W arszawskiego \( związku z ogłoszeniem ciekawfgo listu  rzii.ią udział Karaim ów halickich w umczys la  Alnksandrowioz wy.jisdialo do Ilgiptu, gdzu- To zmusza do szo/ag nego sz-.uatnk

w, różne zwyczaje i trąd y c jt. „Myśl K araim ska" wychodź, już dziesiąty Kzewusaiigo została usta lona d a ta  pobytu tościach z okazji rocznicy odsieczy Wiedeń- będą uzupełniać s tu d ja  orientalistyczne na względem przeszłości i budź, w iarę « jusuą
Zmieniały sic w arink i polityczne i sjx>- rok, tegoroczny je*łnak num er (zeszyt Id ) jest Mickiewicza na K rem ie. Dotychczas uważano skicj. K araim i wzięli udział w pochodzie, wy- uniwersytecie Al A zhar w Kairze, docent zr.ś przyszłość! . W. CharKrewicL
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RvneK wewnętrzny
■ia^udinom-• rynku  wewnętrznego istn iej1 Przem ysł skartolizowany i monopolowy utrzy  

w |'uJb*u nu  od dziś. W różnych okresach m ał eony a a  dawnym poziomie, a  naw et w nic- 
,c udkryzycowyia. i  kryzysowym — pode.hodzo którycli wypadkach podwyższył. Podarki pań 
o (Lu tego zagadnienia od różnych stron. Prze- stwowc i samorządowe, świadczenia wszelkie 

.O wszystkiem rynkiem  wewnętrznym intoreso- go rodzaju  zachowały sztywność, względnie 
waao się z p u ak ta  w idzenia potrzeb konsitmen wzrosły. Koszty tran sp o rtu  pozostały bez 

ouojtsia. Ówczesna prokonsumeiwka poli- zmian}-, względnie skoczyły do góry. Ustawo- 
v k .; powodowała konieczność adinniistraeyj- wo koszty ok-dugi zadłużenia rolniczego zosta- 

„ j  reglam entacji cen główniejszych artykułów  ly obniżone, ale ponieważ z rac ji te j k redy t za 
yrcncśaiowyoh, w pierwszy m rzędzie clileba, czął omijać, rolnika, z drugiej zaś stron} wzmo 
ni sa, i tp., za co • ta te c z n ie  [dacii producent gła się potrzeba kredytu  dla ła tan ia  dziur de- 
>iuy. Wbrew wszystkiemu, system ten  prze- łi<?yt,owego budżetu rolniczego, wieś w pada w 
truł i utrzym ał się dotąd, jakkolw iek dużo szpony lichw}’, posiadającej dostateczne doi- 
uwił n a  rygoryzm ie w zastosowania. Na zirię wiadczenio ja k  zabezpieczyć się przed ewentu 

-.zeiuc pojemności rynku wewnętrznego, poza alnością zm óecii a się dłużnika do urzędu roz 
,ysitkam i samych producentów, większej uwa- jemezego.

r i  nio awracano, ulegając sugcstji znakomi- Jeżeli weźmiemy dla przykłada gospodar-
: ych perspeKiyw dla Polski, jako pańntwa eks- stw a rolne, — artyku ły  przem ysłu skartedzo- 
poriojsjog^o. Z drugiej strony n k  zadawano so wanego i monopolowego, piodatki i świadcze­
nie weule trudu  zastanaw iania się nad skutka- niu, ko.zty transpo rtu  i procenty długów cią- 
ai r— dla własnej produkcji i bilansu haudio- żą na ogólnych kosztach wytwórczości w prze­
wago państwa — przeładow ania rynku w ewnę- szło 50 proc. i one decydują o nierentowności 
tr/m igo towarem importowanym gospodarstwa przy istniejących cenach produk

Ałc naw et i  wówezos, kiedy na widnokrę- tów wytwarzanych. A przecież rolnictwo to  7*0 
ku. gospodaiTzyni ukazały się pierwsze chrau- proc. ogółu konsumentów To masa, która de­
ry, z.w astujuce zbliżanie się zawieruchy kry- cyduje o w.isoko.icd kousumeji artykułów  prz.e- 

wowoj, łudzono się. jeszcze powszechnie — myślowych w pierwszy m rzędzie, poza wszelkie 
rak *re&z,łą wszędzie, ja k  i  u mus — że trzeba mi rzecz prosta artykułam i żywnościowomi. Je  
,lkt> praetraym ać tru d n y  moment, tramp} chwi żeli weźmiemy następnie dla przykładu konsu 

owo c a  obniżce eksportowanych towarów, by- m enta miejskiego, tu  znów nie widzimy możli 
U- 'ltrz.ymać, się na obcym rynku. Rozpoczął się wości, bo kap ita ł odstraszony został od angaż o 
wy.śuig dumpingowej polityki eksportowej, do wania się w przedsiębiorstw a i  inwestycjo, 
stórego Polska siłą stanu  produkcji rolnej i więc Ml* mtleży przewidywał', popraw y sytua- 

'■■^eniyMOwej s taną  nie mogła, a k tó ry  toż e.ji na rynku pracy, a  przez to  zwiększenia kon 
wkrótce Ustać musiał, nić tylko wobec olbrzy- sunicji. Ponadlo w związku z, nową ustaw ą 
rucb s tr a t  alo trudności staw iania na dłuż- uposażeniową spadnie konsameja wobec pogor 
-za metę ezoła dunrpingou i sowieckiemu w nie- się sy tuacji znacznej cześei konsuruen
ito ryoh  dziedzina “h wyt.wórezo-śei, K iu s poli- tów-urzędnikow. /re sz tą , biorąc konsumenta 
tyki pra*«i„awioiio z wysiłków utrzym ania ob- miejskiego w masie, również stw ierdzić należ}’, 
i-yoh rynków i, rugow ania konkurencji na obro że jego budżet, przy szczupłych lub głodowych 

ę im anych rynków przed zalewem towarem /.urobkach, musi liczyć się zo sztywnością lub 
w rnątrz. N astąpiło  bardzo ciekawo przogru- wzrostem nakładanych ppdaików i św iadczeń 

iwanie dążeń, żądań i celów. O ile rynek we i L P- 
wnetrzny ni, oył /.amkruęty dla towaru uupor D ysproporcja v rozważanej dued.inie. sta

w r a g e  w OKrcsio wy.-okich ce.n, — rynos nowi główną przyczynę małej pojemności ryu- 
: n “.ostaje odgrodzony od reszty światu bar- ku wewnętrznego, nieopłacalność. produkcji i 
eram i oelnond, kontyngentam i wwozowc-mi i zat iku kousumeji. Pow staje pytanie, czy są, 
>«. w okresie c.eu nieumiernio niskich. ('-7J istn ie ją  środki, które mogłyby ożywić ry

W toru stad jum  pr/.eobi-ażmń w wymian- n<k  wewnętrzny w w arunkach pozostawaniu 
.ych stosunlcacn międryuarodowye h, Polska te j dysproporcji bez zmiany, jeżeli zaś — nie. 

i yoftodniła obronną ręką ty lko pozornie. P ra- czy są możliwości je j usunięcia, 
zda, że nie posńtdając rozbudowanego przemy Z. H arski.
łn, na zbyt wysokich nadwyżek zbożowych,
►unosiła mniejsze s tra ty , niż inne państw a 
itó r ja k  p rodukcja nastaw iona bytu wybitnie 
la  eksport. Alo z drugiej znów strony, wobec
rolnej pauperyzacji mas konsumenckich, mul- .

yy/Jd nio alokowano n a  rynkach zagranie/.- 14* inicjatywę zakupienia przez. spółdziel- 
iych pomimo obniżenia ich cen poniżej kosz- czość spożywców płatowca dla pr/ennu- 

tów własnych, nie. mogły znaleźć odbiorców.
Na rynku wewnętrznym już od roku 1930 zau­
waży# alę daw ała s ta ła  tendencja coraz wnęk 
zej cwieczJu pieniądza od towai-u, a raczej 

km aw nenta od towaru.
Tub s ta n  rzeczy m usiał zwrócić uwaga za- 

internat waaiycb producentów, jak  i czynników 
-arodnjnych, w kierunku zwiększeniu/ chłoń- 

uości rynku  w "wnęt-i-znego. Zabiegi w tej m it- 
ree narazie  nie wyszły pm u  ohręb studjów, roz 
wam ń, konftrency j i narad , z w yjątkiem

Sh MOlCT „SPOŁEM"
Związek Spółdzielni Spo/.y v. ców pod-

czenia go do międzynarodowych zawodów o- 
krężnyi li dokoła Europy zwanych Ciiatlenge‘ni, 
któwych zaszczyt zorganizowania w r. b. 
przypadł Polsce Spó! dziel cy może wię­
cej od innych doceniają potęgę i potrzebi
rozwoju lotnictwa, będącego najbardziej 
nowoczesnym przejawem tężyzny i zuenno-
ści twórczej poszczególnych narodów nie 
więc dziwnego, iż inicjatywa w tej sniaw n 
znalazła szeroki oddźwięk w calem społe­
czności spółdzielczej rozrzuconej po całej 

■.prawy dostaw dla woj: m  niektórych an y k u .-  Polsce. Poza centralnym „Komite.cin Bu-
iów. aowry Plarowca“ w Warszawie, powstał ca-

r  tu  zastnnowićb} się należało, w jakich  ly szereg komitetów lokalnych v miydi lTti:1.-
nnemi w Wilnie, 
ycz.nia b. r. o d b /li się wła­

śnie zebranie wileńskiego komitetu, przy oP
becności przedstawicieli spółdzielczości spo­
żywców, i delegatów Związku tłsadników 
na któirem na przewodniczącego pow-ol ino p. 
Ignacego 1 orskiego

Komitet powyższy zakreślając plan pracy
przedews/.ystlciem uchwalił zwróme się z 
apelem do wszystkich spółdzielni Spożywców 
na Wileńszczyźnie, aby ze sceoicn czystych 
nadwyżek przekazały pewne sumy na bu­
dowę wspomnianego płatowca, jak i prz>- 
stąpily do kolportażu odpowiednich zna-

o f i a r a  r o z k o s z y  zm o w y ch  czków pomiędzy swoiemi członkami. K )-
. . .  mitetowi chodź, nietylko o zebranie wy-

m Ĉ yl,a ttajwyższa roz- znaczonej kwoty pieniężnej, której uzyskanie
kosz /..TT.j. T rudno się oprzeć czarowi takiego . ■ -■. ,... . .-  i żarowi ia iue0o zdaje się być więcej h u  pewne, lecz rr>-
ipaceru, goy sie czyta wiersz Zbierzchowskie- 
go p . t  „Sanna

warunkach t<> lub inne zabietri mogą dać pożą- Stach, a między i 
Lany efekt, jak a  p rzo -łan ta  musi być najpierw  \y  dni u 29 sb 

zj’ealiz(fw*uta, jeżeli eheemy spowodować zwir- 
-zj nie pojemuos, i rynku  wewnętrznego.

Jo s t rzecz.ą jasną, że rusku eeny nie są 
r.LSKne, że niskie eony nie decydują o deti- 

,,’tow ośc. produkcji, — o ile istn ieje  współ- 
.niemy stosunek między eonami dóbr jiroduko- 
w anjeh, a  eonami artykułów  służących środ­
kiem produkcji lub przedmiot cm kansumeji.
U tykuły przem ysłu nut-kartelizowanego spad 

ły w oenio, przynajm niej w więkasMtół wypad- 
łów, mirówm z  artyKuran i produkcji roliucze.j.

Naboteństwo w rocznicą obioru

!. ŚW. ^ 4 PIEŻn PIUSA X!
Dnia 6 b.m. pr/.ypadu rocznica wyboru skiego. Pienia rebgijnc wykona chór iiiuraiiow 

Papieża Ihusa XI. Z tego powodu w kościele Semimu-jmn W ileńskiego. N a nabożeństwo 
św. Ja n a  o god— 9 m. 30 zastanie odprawione proszone ą — jakm ijliezniej —  wMystkio or- 
ix>ntvfikalne nabożeństwo jirz.cz. .1. E. Ks. Ar- gunizacje i związki katolickie, młodzież, szkol 
cybiskupa M etropolitę Romualda Jałbrzykow - na i u tyw y wienii.

Imieiifiiy J.E. Ks. Artybiikip-Mętnejlity
Dnia 7 lutego, w d/.ii ń śvv. Romualda, pn fragam i Ks. Kubickiego. P ienia religijne wy- 

tonui naszego A rcypasterza, również w koście kona chiir Sem inarium  W deńskiego. U prasza 
1« -św. Jana, będz.io odpraw ione pontyfikalne się o jakim jlieznn pze wzięcie udziału w mo- 
naboż»ńslwo o godz. 9 30 przez, bawiącego w dłaeh wszystkich, szczególniej orgaruzac,ie k:i- 
WiWie od dłuższego czasu J . E. Bisku]>a Su- lolickie.

ZWROT nAJĄTKdFSKONFISKOWANYCH

W szystkim, k tórzy okazali ty le  serca i w spółczucia w in iu  31 stycznia 
1934 r. przy odprowadzeniu z W iassoty n a  miejsce wiecznego spoczyn­

ku drogich nam  zwłon

t
Krzdufnzs TęszstóHrsp

a w szczególności wielebnemu Księdzu Prób > szczowi v Kraśnem , Dowód­
cy 10 Baonu K.O.P., sąsiadom, znajomym, miejscowym władzom bespie^ 
czenstwa delegacjom luonosci m iasteczka K raśne i icznym rzeszom gospo­

darzy wsi okolicznych 
Składa podziękowanie uograżona w głębokim sm utku

RODZINA

Dn. 30 ub. m. W ydział Cywilny Sądu N aj 
wyższego, po i  ozpatrzeniu saarg i kasacyjnej 
adw. Rodziewicza i  Alexandrowicza p rzedsta­
wicieli spadkobierców b. p. Kam.unisty kap. 
rn n j i  rosyjskiej, W ikKora Iwanow a n a  wyrok 
Sądu Apelacyjnego w W ilnie, mocą którego 
unieważnionym został a k t kupna-sprzedaży 
przez pow stańca 63 roku clioi jżego A dam a By 
choTTca, dóbr Zelzin, Tózefpol i  Puszcza w p o ­
wiecie wolkowyskim pod przymusem na zasa 
dzie ukazu Mmawjewowskiogo, Sąd Najvzyż- 
szy, przychylając się do wywodów prokuratora 
i  świetnej ohrony w nuka postańca znrnego w 
szerokich kołach k ra ju  mówcy, działacza spo ­
łecznego i samorządowego mecenasa Adaina 
Bychowca tcydał wyrok, stanowiący ważny pre 
codens dla innych spraw  tego rodzaju

A mianowicie 3. N. orzekł, że ak t kupna 
sprzedaży, naw et legalnie zw arty, jednakże 
pod prosją  przymusu, riawet moralnego — jest 
ni, ważny. P rzy  won wbrew zdaniu paK stry,

k tó ra  tw ieruziła, że były pomocnik i uczeń 
sławnego Włodzim. Spasowicza, moc. Adam 
Bychowiec nie zostanie dopuszczony do obro, 
ny  Sąd Najwyższy wyjac-nił, ze przym us adwo­
kacki na kresach nie obowiązuje-‘ i zaprosił 
p. Bychowca do zabrania głosu, św ietnu mów 
ca rozbił swą logiką argum enty skargi k asa ­
cyjnej. a  prsyteE’ w malowniczych barw ach od 
malował m artyrolog je n a  L itw ie z czasów 
„W ieszatiela1* i gehennę bohatera powstanio­
wego 3wego dziada, krewnego Kościuszki, przy 
ja d e la  T raugutta  i Langiewicza, syna Kraj 
czego W ielk. K sięstw a Litewskiego, szambela- 
na Józefa Bychowca, k tó ry  poświęciwszy swe 
mienie i syna ojczyźnie zm arł w nędzy na ze­
słaniu w Narowczacie. Z odsąuzonej te j części 
Łyskowszczyzny óziś zostało już tylko 2200 ha 
zdewastowanych i obciążonych długami, dzię­
ki zdjęciu swego czasu przez Sąd Apel. Wileń • 
ski zabezpieczenia Dowództwa. W ięcej więc 
ta  wygrana dała zadowolenia moralnego

n m o m m s k
WTOREK
Dd< g
Doroty 

łn lr a 
I<ysz» rd»

11 , h .' J  tloiata f  . 7,CS

hU;Vtl STACJI MŁ i  EOROS O-
G 5CZNEJ U S B  W  W ILNIE.

L  dnia 4 hitego 1934 r.
Ciśnienie średnie 762.
Temperatura średnia: 0 
Tem peratura najniższa- .— 7 
Tem peratura najwyżsa -t 2.
Opad: ślad.
W iatr: zachodni.
Tendencja: soadek.
U w agi: Pochm u nio

PROGNOZA.
Naogół ch uurno i  mglisto. Nocą lekki 

mróz. W  d a g  u dnia w zrost te inpeia tu ry  az do 
odwilży. Słabe, na wybrzeżu umiarkowane 
w iatry z Kieruków zachodnich.

U racz las, .srebrz.ystyni ot.uhmj śniegiem, 
Mkną nasz.f, sanki leciutko i miękko 
Iću owej stronie, gdzie nad lasu br/.eo-;(..n> 
krosto do nieba prowadzi okienko.
Je s t biała cisza — tylko dzwonki dzwonią 

czasem z. drz* wa oki>,(' śnieżna spadnie. 
Nad twoich oczu ooekyUun się tonią, 

•łakbym odgadnąć chciał, ;‘0; v ,ia d n it.1'

Tylko poetf prawdziwy p o tra fi odtworzyć 
emocje tak ie ; podróży:

..Jeno tą  białą cisz.ą się zachłysnąć,
leno zasłuchać się w dzwonecz.ków

clirzęse.ie.
■Iono bez, sło.ea białą dłoń uścisnąć,

I lecie • w szczęście.*1

Jaszcze wyższym stopniem radości i 
przyjemności jest saneczkarstw o dosyć u nas 
popularne. N iestety, rozpiętość miedzj poe- 
zjann *oe.t,yc'aeniL a rzeczywistością jest czę- 
-łtokroc bardzo ctuża.

w skazuje na to  przygoda młodocianego 
tnecakarza Icka K apłana, ktorego towarzy 

c e  pobili v  czasie upraw iania te ro  najszlachet 
mejszego ze sportów, aż do u tra ty  przytmn 
no.ścL

O uarą  brutalności kolegów zajęło się 
Pogotowi)

wnież o gorące i szczere zainteresowanie tą 
akcją najszerszego ogółu spółdzielczego.

Akcja bowiem powyższa po^a ambicją 
narodową ma świadczyć również o ambicji 
i żywotności raclui spółdńelczego i o jego 
wspólnych dążeniach i ideałach, Że akcja 
powyższa jest popularna yśrod tutejszych 
spółdzielni, najlepiej świadczy fakt, iż na 
sam ą wieść o utworzeniu komitetu, cały 
szereg spółdzielni zaofiarowało swoją po­
moc i współpracę. Pierwsze miejsce pod 
tym Względem najprawdopodobniej zajmie 
Spóldz.ieln;a Pracowników Więzienia na Łu- 
kis/.kuch, która na rzecz budowy płatowca 
przekazała z czystej nadwą żki kwotę 9, 
150.—

J £ S Z t Z £  W  S ° R A W i e  M U R Y N A
łtrzym aliiiny ttastępująci pismo:

W ieki izanowny Panic Redaktorze. 
Dpr**jnnV, {.roszę o yrostowajÓ!. nifścis- 

j infornuicji, podanej w numerze niedzii 1 
uym „Błowu** z. dnia 4 hm., a niianowńok że 
estein dobrą z.iiujoiuą pp. Murynów.

Nikogo z. tej rodziny do wvpndkn w dniu 
lutego T. b. przy ul. Wiwulsliiego Nr. 5 n;(. 

•nałam, zaś z. p. M uryuówną, ur/.ędnie/ką, jx>- 
••uahur się doj.iero 3 lutego r. b. w z.wuizku /  
■aiiściom, k tóre miało mie.Uee 1 hm. 

fatezę wyrazy szacunKu
.Maria .bidorowiez.etwna,

Wilno 4 lut i-go 1934 r.
"  sz; stk ie dzienniki wileńskie, które 

'« ,eAowem‘1 podały powyższ.ą myliuj iańonwk 
«ję p rosię  o praedrukowanie mego sprastowui 
-na. M. S.

£ a c z n o ś £
BYLI ł OBCCWI Ż 5ŁNIERZE 

1 P .  P .  L F G .
Dnia 11 lutego 11>34 r. o godz.. 11.30 

w kasynje oticoi-skiem ! Brygady fKbaea 
ry I B ygnd} ,) odbędzie się zebranie o r­
ganizacyjno. AVileń.sldego Oddziału Koła 
1 p.p. I.eg., na, które 'wzywa się wszyst­
kich z.na.jdu.jąeyeli się na. terenie W oje­
wództwa Wueńskiego, sianu czynnego 
oficerów i podoficerów zawodowych, 
oraz. oficurow i jiodehoriiż.} eh rezerwy 
1 p.p. Leg. i wszystkich byłych iołnierzy 
1 p.p. la g 1. Pol z, okre.su l-s/.oj Brygady

KOMENDA KOLA

Otisry
Bezimiennie
Na Komitet Chleb Dzieciom zł. 4_
Na Żłobek im Maryi 4.—
Na Dom Dzieciątka Jezus 4.—
Na Chaiytas z 4.—
Zamiast kwiatów na grob ś. p. dr. Gabry- 

eh .Nowokunskiei koleżanki i koledzy z II Kli­
niki Wewnętrznej U. S. B. składają 25 zł. 
na herbaciarnię dla oezrobotnej inteligenci!.

— Dziś dyżuru ją ap tek i: Jund«,iłła (Mic- 
hime.zH Nar nut ta (św . Ja ń -k n  2), Bzyr 
u in ta  (Niemiecka 15), Monkowicza (Nowo- 
eródzkii, róg INlsudskiego), Sokołowskiego 
(N Świat 2) i wszystkie na peryferjach.

55KAREGW A.
— Zajmowanie uposażeń służbowych 

przez organa egzekucyjne. Od dnia 1 b ni. 
wprowadzono zmiany iv dotychczasowych 
przepisach o postępowaniu egzekucyjne-m władz 
skarbowych. Rozporządzenie postanawia, iż 
uposażenie służbowe i zaopatrzenia emery­
talne, djety posłów i senatorów, renty wszel­
kiego rodzaju podlegają egz.ekucji w  1/5 czę­
ści, jeżeli nie przewyższają 1200 złotych mie­
sięcznie. Jeżeli zobowiązań} otrzymuje wyż­
sze pobory miesięczne, egzekucji jxxllega 
nadto połowa całej przewyżki.

Dochody oblicza się wraz z wszystkiemi 
dodatkami i wartością świadczeń w naturze, 
lecz po potrąceniu .podatków, składek eme­
rytalnych i opłat publicznych należnych z 
ustawy.

Suma zarobku w wysokości 100 zł. mie­
sięcznie jes* zawsze wolna od egzekucji.

Rozporządzenie skraca o 5 dni +ermin przy­
stępowania do egzekucji po doręczeniu upom­
nienia.

Dotychczas egzekucja następowała w 14 dni, 
obecnie zaś następować będzie w 9 dni po do­
ręczeniu upomnienia.

Opłaty za upomnienie i wydatki w po­
stępowaniu egzekucyjnem władz skarbo­
wych ponosi wierzyciel, jeżeli nie mogą byc 
one ściągane od dłużnika. Urząd skarbo­
wy moż.e żądać od wierzyciela zaliczki na 
pokrycie przewidywanych wydatków egzeku­
cyjnych. Przepis ten ma duże znaczenie dla 
samorządów i instytucyj ubezpieczeniowych, 
które egzekucję swych należności przeka­
zywać muszą urzędom skarbowym.

— Pośpiech władz skarbowych przy wy­
syłani u upomnieć. N iektóre urz.ędy skarbowe 
wysyłają do płatników upomnienia do zaą>ł;i- 
tyynależności, równocześnie, względnie w kil 
kit dni po doręczeniu tymz.e płatnikom  naka 
7.ów płatniczych, nie czekając, aż wymierzony 
podatek stnrue się dojrzali n do egzekucji. 
1'onn waż tego rodzaju  jKisrępoiv(ttiie sprz.ecz- 
n - jest z obowiązującemi przepisam i i wywo­
ł u j e  uzasadnione skargi na b> /.prawno czynno- 
ś"i władz, skarbowych. Min. Skarbu w okólni­
ku do Izby i Urzędów skarbowych poioado

y.lic bezwloc/.nie zarządzeiua, aby tego ro­
dzaju wypadki wiece się nie zdarzyły

— Obniżenie komornego nie zmniejsza 
wysokości podatku lokalowego. W zw iazku z 
wymiarem podatku lokalowego zachodzi kwe- 
stja, czy władze skarbowe biorą pod uwagę 
wypadki, gdy właściciel domu obniżył loka­
torowi czvnsz mieszkaniowy. Wr tej sprawie 
Izba skarbowa otrzymała wyjaśnienie na­
stępujące

Ustawa o podatku lokalowi >-m prz.yjmuje 
za podstawy wymiaru czynsz z r. 1913. W 
ten soosób żadnt dobrowolne urnow i nie są 
brane w rachubę Jedynie orzeczenia sądu 
rozjemczego stanowią dla władzy skarbowe i 
ino ty w do zrewidowania wysokości podatku. 
Pozatetn jeżeli zaszły wypadki podwyższe­

nia czynszu mieszkaniowego to i w tym 
wypadku władze skarbowe żądają wyższe­
go podatku.

Wyjaśnienie to interesuje wszystkich, tao- 
rzj uzyskali obniżkę komornego, a zw racają 
się obecnie do władz skarbowych I  właściwe- 
mi podaniami.

M IFJSK A .
U praw nienia prezydenta m iasta. Z 

clniem i lutego obowiązują nowo j>rz, pisy o 
pracach w samorządzie, rozszerzające znacznie 
kompetencje p rezydenta miasta.

Cały szereg spraw  prezydent m iasta bę­
dzie załatwiać sam bez uciekania się do zwo­
ływania całego zarządu,

W  związku z tom posiidzem a koiegjrun 
z.a; fiidu m iasta będą się odbywały raz. w ty 
godiru.

— Rada M iejska. Posiedzenie R ady Miej 
sklej odbędzie się najprawdopodobniej w po­
łowie lub go, bowiem na w cześniejsze przygo­
towanie spraw  na plenum m agistrat nie liczy. 
Okodai przeei wizystkiem o s ta tu t em erytalny, 
ki.óry jak w uóotuo ponownie wrócił do konu-

Ostre strzelanie 6 p. p. Leg. U etniu 9 
lutego 6 p p. Leg. przeprowadzi na terenie pod­
miejskim Kojrany ćwiczenia, jrołączone z 
ostrem strzelaniem granatników W dniu tym 
ze względów bezpieczeństwa publicznego 
wstęp na tereny, objęte strzelaniem, dla lud­
ności cywilnej będzie wzbroniony.

— A utostrada nad W ilją . Budowa coś w 
tedza ju  autostrady nad brzsg-iem W ilji na 
Jn io k o lu  postępuje szybko naprzód Na umoc 
Hienia i |Mxi-.vvższ,or.io brz.egn używa się o- 
befiiuc ziemię pi'zy\cożcną kolejką aż z ul. Po- 
powsku-j. Zatrudnionych ie.st jrrz.y tern kilka 
dz.’i bn.i robotników.

S P O Ł E C Z N A
-— Kontrolowanie zgłoszeń do ubezpieczał

ni. Wohee upłynięcia term inu prze rejestracji 
pracowiuków, ubrzpieczulnia sjioieczna prz.y- 
stąpi w przyszłym tygodniu do kontroli jirzed 
sięhioi-stw w celu stw ierdzenia, cz.y wykonały 
o;u obowiązek zgłoszenia pracowników do 
ut ezpieezalni

ZEBRANIA I O D C Z Y T i.
— Zebtanie L. O. P. P \V’e wtorek dnia 

ó b. m. w  sali konferencyjnej Starostwa Grodz­
kiego o godz. 19-tej odbędzie się miesięczne 
zebranie delegatów 10t) kół LOPP z terenu m. 
Wilna, wchodzących w skład Komitetu Miej­
skiego.

— Wileńskie Towarzystwo Lekarskie po 
wiadamia, iż w dniu 7 II. b. t. odbedzie 
się 5 Naukowe Posiedzenie Towarzystwa 
w lokalu własnym, przy ul. Zamkowej 24 o 
godz. 20-tej z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Doc. Dr. T  Wąsowski — Po­
kaz chorego po operacji ropienia mózgu, — 
2, Dr. C. Zarcyn — W sprawie techniki ope­
racji woia, 3. Dr. M. Ruomsztejn (gosc) — 
Znaczenie śledziony w  powstawaniu gorącz- 
ki, 4. Dr. J. Frydman (gość ' — W rażenie z 
podróży naukowej do Paryża i Vs lednia.

— Obcnod siulecia „Pana Tadeusza ‘ w 
ramach 212-ej środy Literackiej urządza Zw. 
Literatów wespół z Polskiem Radio w dniu 
jutrzejszym. Będzie to IV Wieczór Mickie­
wiczowski, z cyklu transmitowanego na 
całą Polskę Przed porządkiem dziennym 
zabierze głos dr, St. Lorentz, by pcinformc 
wać zebranych o stanie robót pry, budo­
wie wileńskiego pomnika Mickiewicza, któ­
ry ma być odsłonięty w reku przyszłym. 
Wiasciw-y obchod otworzy prof. Stanisław’ 
Pigoń przemówieniem p. t. ..Trumna i ko­
lebka Polski w Pani: Tadeuszu", wygłoszo- 
neni /. Krakowa. Następn.e artyści drama­
tyczni pod reżyserskim kierunkiem p. H. 
honendhngerówny wykonają smcliuwsk: —
Hejże na Sopiicęl" (V'I| księga Pana iaocu- 

rza). Programu dopełni pogadanka prof. 
M. Limanowskiego Adorujemy Ziemię No­
wogrodzką" : krótki referat M. Dunajówny — 
.Pierwsze sądy o Panu Tadeuszu?N«

Ohchi.d ten odbędzie się wyjątkowo ze 
względu na słuchowisko, w studio Roz­
głośni W ileńskiej, a nie w  siedzibie Związku 
Literatów, ale na zasadach zwykłych srod 
Literackich. początek o godr. 8.30 w iecz,, 
wstęp mają członkowie i wprowadzeni przez 
nich goście

— Walne zeoranie Cyklistów. W nie­
dzielę dnia 11 lutego r. b. Zarząd W' T C. i 
Ab, w  lokalu Zygmunrowska 4, o godz. 12 
zwołuje roczne walne zebranie z oorządkiem 
następującym :

1) W ybór i ukonstytuowanie się pnezyd- 
jum, 2) przyjęcie potrądku obrad, 3) Od-

NA FILMOWEJ T&SM1E
„PARADA R EZER W ISTÓ W " —„ILELJ0 S-

Zacznijmy od końca \\ niosek ostateczny 
po obejrzeniu całego filn tu : Dymsza je s t świet 
uyrn koiuikiem charakterystycznym  i aktorem  
filmowym w 100 proc. „P arada  rezerwistów'* 
niczem się nie różni od doty chczasowej jiro- 
dukcji polskiej. W aszyński je s t jednym z lep­
szych naszych reżyserów i ma w swoim dorob­
ku filmy, stojące na wysokim poziomic, w każ­
dym  razie na wyższym od „P a ra d y " . Nie 
przeszkadza to, ze ma „P aradzie .rczerw’istów“  
publiczność bawi się znakomicie, ryczy ze śmie 
chu aż szczęki bolą. Hocki- klocki i figle-mig 
le, jak ie wyczynia Dymsza, dystyngowany 
„sze: zakładu kulinarno-muzyczuogo" i oier- 
inowaty, rez.ei-wista w jitb ie j osobie, poruszą 
najtw ardszego śledziennika. W alter i Sielań- 
ski dy.sxretnie i umiejętnie w tórują twemu 
„szotowi’ *

Lansowana na polską Jeaneitę  Aiac Do­
nald — Tola Alanklewiczówna — nie m a tu  
sz-zęśliw igo dnia, ani w piosenkach' (drew nia­
ny g ło sy  an i w z.djpciach (w n a  zarówno apa­
ra tu  juk j.... 4\>to£nmlcznośi'i) Od reżysera, jak 
już się rzekło, można było więcej wymagać. 
M ontaż zdradza pośpieszną ła taną robotę. Sec 
narjusz, aczkolwiek miejsesuni nieco m.iwny, 
ma szereg drobnych pomysłów i sytuueyj tai-so 
u vch. Oczywiście lwią część tego wszystkiego 
wy zyskał Dymszn.Nikt mu tego nie ma za złe, 
bo każdy chętnie się zabaw i, a  zu jego porno- 
eą przy'ehodz.i to  szx*z.egrólnie łatwo.

Muzykę do „P arady  rezerwistów1' skom­
ponował Wi. D;ui. Melodje są li u o t ó i dość 
szare, z wyjątkiem  efektowniejszej i bardziej 
zdisydowanoj „B arb a ry " , znakonńcie. zresz­
tą  inteiąiretowanej [irzez, Dymszę.

I i lm  nie zawiedzie tyeh, którzy szukają 
jciru chwil rozrywki bez. w nikania w różne 
subtelności „roboty" łam ow ej. Tad. C.

czylanie i przyjęcie protokinu poprzedniego 
Walnego Zebrania za r. 1932. 4) Sprawozda­
nie Zarządu za rok 1933. 5) Sprawozdanie
kasowe za rok 1933. 6) Sprawozdanie Kom. 
Rewizyjnej, 7) Zatwierdzenie projektu pre­
liminarza na rok 1934. 8) Wybory nowych 
władz do Zarządu. 9) W ybory Komisji Rewi­
zyjne'. 10) W olne wniostu

R02NE
-O bniżka poborów lekarsł„ch w Ubezpie- 

czalni Społecznej'. Dn. 25 stycznia rb. odbyło 
się drugie posiedzenie K om isji A rbitrażow ej 
dla ro/.strzygm ęcia S[x>m, wynikłego |K>mię- 
dzy L be/.piiczalnij społeczną, a. lekarzami w 
niej zatradnionym i na tle  zajrowiedziano j 
prz.ez. rbez,pieezalniv znacznej obniżki pobo­
rów  lekarskich.
Pierwszi1 lmsiedzenie odbyło się w’ gnidm u ub. 
f- jak  o tem donosiliśmy we właściwym cza 
sie. — Is to ta  sporu polega na. tem, że pirz.ed 
P ara miesiącami wszędzie w Polsce jednocześ­
nie 7.o,-tfiły wymówione obowiąs-tjjiwu* dotcch- 
czas umowy zbiorowe pomiędzy K asann Ćho- 
i \e h  a lekarzami, ziunian tego zostały wpro 
wadzono nowe umowy na podstaivii wytycz- 
nyeh, opracon anyełi jirzez Związek Ka Cho­
rych w uzgodnieniu z Naczelną Izbą L k ar­
ską. W y tyezne to pi-zewidywały ojdacam e le­
karzy  z. ryczałtu , stanowiącego pewien odsetek 
od sumy wjih wów K asy z.e składek <zł(.nkov- 
skich.

Woboe tigo , że na* pieneszem jx>siedzeniu 
nie doszło do jx,roz,u.mieiiia eo do osoby sujw.r- 
a rb itra , ponieważ arb itrzy  K asy  p. D ra tu .i i 
Tyszko odmówilli przyjęcia wystawionej 

przez urbitrow  lekarzy, dr. Narkiewicza i 
dr. Ma ii no wsk i * go, kandydatury p. .Adama P ił 
sudskiego, wyznaczony z.oslał przez p. Min 
s tra  TTacy i Opieki Społeczni j n a  sujierarbi- 
tra  p. Gnoiński, Naczelnik W ydziału M inister­
stwa.

Na posiedzenia w dm u 25 stycznia p Gno- 
iiiski ustalił ojrłalę dla lekarzy, pracujących w 
Loezpioezain , zarówno stałych jak  i czaso­
wych oraz zastęjx'ów ruchomy- rycznh w wvso 
kości wysmuętej przez. Lbezpir-czaliue, a 
mianowicie. 11 proc. ixt wąjywów zi skbidek 
członkowskich ub iig łtgo  kw artału. Powyższa 
o jdata obniży pobory lekarskie mniej więcej o 
10 p iw . na miesiąc, styczeń — m arzec: od 

kwietnia z.tis — wobec zm niejszenia wysokości 
składek ubezpii^zemowyeh, a tom samem i 
sumy wph-wów I  bezjiicczaim — na.stąjiiłuby 
nowa obniżka poborów lekarskich. (x ).

— Sprostowanie Do feljetonu niedziel­
nego naszego pisma piorą p. .M K. Pawli­
kowskiego wkradło się kilka błędów dru­
karskich. Przedewszystkiem sam tytuł felje- 
tonu, co zresztą wynika z jego treści, po- 
winien był brzmieć: „Przysposobienie woj­
skowe w wieku 17“ (a  nie 18-yml). Po dru­
gie, dziad Jana III — Marek Sobieski nie 
mógł przepłynąć Vi isły w r. 1756 t j. w 
60 lat po śmierci swego wnuka, iak wydru­
kowano, lecz przepłyną! ją w r. 1576. W' re­
szcie dworzanin Dalerac rozpoczął poczet 
pamiętnikarzy, nie zaś poczet „parmętniH-owy" 
Drobniejsze błędy pomijamy.

— Podziękowanie. P r. /ą ii um Archiiljccc 
/..jalnigo Związku Tow nrzystw Dobroczynno­
ści „ fu r iia s1 *, imieniem najbiedniejszych W il­
nian, najserdeczniejsze składa podziękowanie 
•LE. K, Areybi.skupowi Romualdowi .Tałbrzy- 
kowskiemu, Metropolicie wileńskiemu, z.a ła- 
-kawę wpłacenie 220 zł. na tysiąc obiadów ilła 
głodujących w lnicsiąen lutym  r.b.

.Tediiocześme [irezyaljum bard/.o serdecz­
nie dziękuje za łaskawie złożone o fiary  na ja ­
dłodajni- ..C iin tas" dla ubogich: od p. Dyrc- 
kiorowej M arji AVardejnowej 20 z,ł„ oraz od 
ks. Kanonika F. Sokołowskiego 20 zł.

N u-ch P an  .Tezus sowicie wwnagrodz.i w 
tem i przyszłem życia.

— 136 ślubów. W  ub. miesiącu zawarto w 
W ilnie 136 związków małżeńskich, w k u j  9 
— ohr? ś r ‘'Reskich.

T E A T R  ! M UZYKA
—i TEATR MIEJSKI POHULANKA

D iiś we wtorek 6 b. m. o godz. 8-ej wiecz 
jedno z  ostatmch przedstawień satyry spo­
łecznej Ha.-ćnclaivera „Pan z towarzystwa". 
Dochód z tego przedstawienia dyrekcja 
przeznacza na rzecz „Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą".

— Ostatnie trzy przedstawienia „Pana z 
towarzystwa" _  po cenach zniżonych. W 
środę- czwartek i piątek ostatnie przedstaw e- 
nia „Pana z towarzystwa" z M. Węgrzynem: 
w roli tytułowej. Ceny miejsc zniżone

W sobotę dnie 10 lutego premjera :T - 
śnej wraki wspć 1 czesnej Feketego „Płienia 
to nie wszystko" w reżyserji W. Czengerego

Teatr Objazdowy — gra dzis 6 b. m. 
Słoninie świetna komedję A. Słonimskiego 
„Lekarz bezdom ni'.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*
— „Nitotiche- — operetka Herve ( z ur - 

czą naszą najmłodszą artystką L. Romano* 
skąj, której powodzenie z każdym dniem 
wzrasta, grana będzie dziś i jutro. Oklask- 
które rozlegają się w  czasie akcji tej ooerti- 
ki, jak również po każdym akcie, świad­
czą, że Nitoucne' zdobyła sobie u nas suk 
ces niezwykły. „Tresura koni" i „Poezja tańca' 
wkładki baletowe pod kierownictwem J. Ci - 
sielskiego, oraz piosenki Świętochowskiego w 
wykonaniu K. Wyrwi, z - Wichrowskiego, w 
wolują żywiołowe oklaski.

— .Stas -^lotnik" — oto rytu! w.dowi- 
ska dla dzieci i młodzieży, które Teatr „Lut­
nia" zapowiada na niedzielę najbliższą. Począ­
tek o godz. 12.30 pp,

— W ystęp Hanki Ordonówny. Kierow­
nictwu Teatru „Lutnia" udało się pozyska*
na jeszcze jeden występ Hankę Ordonównę, 
która w przejeździć z Rygi, gdzie z niebywa­
łym w ystępowała suKcesem, ukaże się w  Wil­
nie jes7.cze raz jeden na koncercie 9-go lutego 
o godz. 8.30. Program wypełnią utwory raz 
raz tylko w Wilnie produkowane na ostatnim 
styczniowym koncercie. Będzie to  zarazerr
koncert pożegnalny przed wyjazdem do Egip­
tu i Palestyny, gdzie znakomita artystka 
nasza zabawi czas dłuższy na tournee artvsty­
cz nem. Bilety sprzedaje kasa „Lutni",

— Doroczna Reduta Artystyczna -— >■
społu Am-sfow Teatru Muzycznego , Lu-
rnić zgodnie z zupo-wiedziam. cabęazie sie 
dnia 10 lutego t. j w  najbliższą sobotę w  Sa 
łonach Kasyna Garnizonowego. Komitet 
przystąpił już do rozsyłania zaproszeń. Bę­
dzie to  niewątpliwie najweselsza zabawa 
kończącego się karnawału

TE^TR MUZYCZNY LUTHiA*
D r.ś

Jiioutlie
zn iżk i w a ż n e

P i ą t e k  9 b.  m.  
W Y S T Ę P '

Hanki Ordonówny
LO GRAJĄ V, KINALU f 

PAN I  BOXY. Romans M ańki Greszj 
A ur ja — Aniołowie piekieł 
H F  LI OS — P aioda  rezerwistów, 
CASINO — Szpieg

YPaDKJ i K R A d I I E Ż E
■ — Wyk* .czerna adm inistracyjne. W  st

m n i'obeja sj>oi ządziła 1102 protokuły za 
no wykroozr-r la adm inistracyjno l>o oopoi 
działalności [KH-^gnięro^286 osób za opib-t 
H - — za nie p rze s trzen n ie  przepisów o ru 
b9 za nio sto-owanio sio do prz- pisów s 
Lirin ti: ’ i d.

OKRADZlONL MIESZKANIA. W nied:: 
ubiegłą okradziono mieszkanie Breiwy V 
dysmwa (żw irowa Góra 5) oraz mieszkt 
MiKołaja Pawelskiego (Olimpja 11). W - 
wypadkach łupem niewykrytych narazić 
dziei było u oranie i bielizna męska, w pi_- 
szym wypadku wart 500 zł., w drogim 30C 

— NAGŁY ZGON. Wczoraj w draen 
ul. Ludw isarskiej upadł i zmarł Adam R 
doruański (adres nieznany) lat 50. Z-w* 
przewieziono do kostnicy św. Jakoba

WILNO • TROK 
BÓJKA NA ZABAWIE. Pomiędzy 

czesinikanu zabawy we wsi Kolenlk-’ gin 
Szumskiej wywiązał* się zaciekła bójka. W 
zultacie bracia W ircele, Nikodem, Adoti. 
Piotr zostali ciężko pobici. Wince! Piotr pi 
wieziony do mieszkania po kilkunastu mń 
tach zmaij. Ponadto musiano odwieźć 
.tanie ciężkim do szpitala jednego ze spra 
ccw  oooicia Llewicra Jana Kaz nierza A 
kiewicza oraz litewiczów Jozefa i Michała 
trzymano.

BRASŁAW
— OFIARA FELCZERA. Miejscowi 

ka z Wisemeld, badając zwłoki zmarłej ni 
s/kanU  .csi Nowe Kruk: gminy miorsłdej, f  
ny Orakowieżowej, stwierdził iż felczer fi 
drzej >empliński ze wsi Ilmow iki, gminy le< 
połskiei, który leczył Grakowieżową, pn  ep; 
Jej środki odurzające zapewno w tudm ier 
ilości, co tei b>to przyczyna śtnieriS Graxoi 
czowej.

— SWTBCŁANY
— ZABITA PRZEZ POCLąG M fnm 

o m. wieczorem w czasie przechodzenia —  
tor w obrębie st. Ignałino dostała jię  skUIKi, 
w łasne' nieosurożnosci poć pociąj *sołx« 
Nr. 718 Jauwjga SzczednsKa, lal .33, mies 
kanka lgitalltna, porKKzac śmtenć na miejscu.



W  f c i r e n i e  k n a  ; o r a c h
Sukcesy WiSnian w Rasbee

pani Burhardtówna. W  ten sposób Ławryno- 
wiczówna zdobyta mięu.yTiarodowe mistrzi -

jak donic* i  PAT osiągnęli wilnianie na mi­
strzostwie w Rabce doskonałe wyniki.

W biegu na 16 kim. Stankiewicz zdobył stwo akaaeniickie pań.
4-te miejsce bijąc *1 zawodników. Obszerne sprawozdanie z tych zawodów

W biegu Pań triumfowała Ławrynowi- pcdamy w  korespondencji z Rabki, 
czówaa, zdobywając 1-szc miejsce, At*gą była ---------------

Hakejswr flmtrzcstws s :mth
DALSZE r o z g r y w k i

W  nieuzielę, w drugim  cuuu hokojowyeii cyjną porażkę z W. B ry tan  ją  1:2 Szw ajcarja 
mistrzostw’ św iata, rozegrano w M edjolai.ie bez trudu  w ygrała z F ran c ją  w stosunku 3:0. 
następujące nalsz*. mecze: E u in rn ja  niaspo- Niemcy po ciężkiej walce zwyciężyły W iocbi 
dziemranis pokonała Belgję w stosunki'. 3:2. w nieznacznym stosunku 3:2.
M istrz Europy Czechosłowacja poniósł sensa-

Łyżwiarskie nstitrztisina słŝ udSKie
Szczegotowe aanc cyfrowe wyników w 

jeździe szybkiej, w uzupełnieniu wczorajszej 
depeszy Pata. przedstawiają się następująco: 

Bieg panów na 1500 rntr.- 
1) Kalbarczyk 2:38, 3 sek. 2) Tumowsky 

(uzech) 2 40 sek. Tumowsky jest m istn em 
Czechosłowacji., 3) Sołowjew (Czech). 2:40, 8 
sek., Dobrzyński — 2,41, 2 sek., 5) Michalak 
2:42, 8 sek., 6) Vinnicky (Czech). 2:46,7 sek., 
7) May (AZS Poznań) — 2:50, 3 sek., 8) 
Lisiecki (W TC) 2:50,6 sek.

Bieg panów na 10 kim..
W tej konkurencji pobite zostały przez pa­

ni zaw odników rekordy państwowe obu kra­
jów. Rekord czesi i wynosił 19:30 sek., a 
rekord Polski —.„ 19:32 sek. Wyniki-

1) Dobrzyński — 19:04. 2 sek. — rekord 
Polski, 2) Kalbarczyk 19 16, 6 sek — lepiej od 
rekordu polskiego 3) Sołowjew 19:33, 4 s tk . 

rekord Czechosłowacji, 4) Michalak — 19 44

6 sek. 5) Marz 21:02, 4 sek., 6) Kamińsk. — 
21:03, 7 sek.. Do wnar Zapołski 21:03, 4 sek., 
8) Vinnidky (Czech), 21:03,7 sek., 9) Lisiecki 
21.20 sek.,’ 10) Dzięcioł 21-23 sek.. U ) Tur- 
nowsky (Czech) 21:38 sek.

W łącznej klasyfikacji za wszystkie cztery 
odbyte konkurencje w ramach mistrzost sło­
wiańskich pierwsze miejsce zajął Kalbarczyk 
— 219.15 pkt., 2) Dobrzyński 221.44 pkt,, 
3) Sołowjew 223.87 pkt., 4) Aiichalak 224.13 
pkt., 5) Turnowsky 2X8,02 pkt.. 6) Vinnickv 
235.04 pleń, 7) Lisiecki 236,94 pkt., 8) Dzięcioł 
238.03 pkt, 9) .Mares (Czech), 248.47 pkt. 
10) Broj (Czech) 251.75 pkt.

W łącznej klasyfikacji do mistrzost Pol­
ski pierwsze miejsce i tytui mistrza zdobył 
Kalbarczyk przed: Dobrzyńskim, Michalakiem, 
Lisieckim i Dzięciołem. Suma punktów — 
jak w mis*rzostwach słowiańskich.

CO N IESIE  DZIEŃ SO R T O W Y ?
W .K.S. „ŚMIGŁY ZGŁASZA W Ó JC IC K IE­
GO DO N A R CIA RSK ICH  M ISTRZOSTW  

PO LSK I
Jak  się dowiadujemy, w m istrzostwach 

nr.c dzynarodowyeh Polski, k tóre '•ozpoczna się 
s lutego w Zakopanem, weźmie udział znany 
narciarz wileński W ójeieki. Z K.P.W  Ognitko 
-tartowaź- ma Łabuć i Za.iewski

Podobno w Zakopanem odbyły się jakieś 
zawody Kolejow. Przysposobienia Wojskowe­
mu. r któryełi ani P at, ani sama organizacja 
lic uważi,hi za stosowne poinformować pia-

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA WARSZAWY

W sobotę w nocy zakończył się w sto­
licy zawody szermiercze o mistrzostwa W ar-

Kftiencidrzyk rnzgrywtK 
ligowych

Ustalony onegdajszem zgromadzeniu Li 
>i kalendarzyk rozgrywek piłkarskich o inist- 
zostwo Polski przedstawia się następująco:

25 marca W arszawianka— Strzelec, Gar. 
mrniłl—Podgórze.

2 kwietnia Legja— Poionja.
S kwietnia W arszawianka—W isia, LKS— 

Strzelec, Cracoria—Ruch Pogoń— Podgórze, 
A arta—-Poionja.

15 kwietnia mecz Poiska—Czechosłowacja 
;oraz przypuszczalnie mecz ze Szwaicarją)

22 kwietnia Legja— Garbarnia, ŁKS- -Pod­
torze, Wisła— Prłonja, Pogoń—-Cracovia, Stłze- 
ec—Warta.

29 kwietnia Poionja—Garbarnia. Podgórze 
Legja, Cracocia—ŁKS, Ruch—Wisła. Pogoń 
Strzelec, W arta—Warszawianka.

3 maja Garbarnia— Cracovia, Ruch— Pod- 
rorze, Strzelec—Legja.

0 maja Warszaw ianka— Legja, ŁKS- -Ruch 
10 maja Poionja— Podgórze, Wisła—W arta 
13 maja Legja—Ruch, ŁKS--Poionja, Pod

,, rze— Strzelec, Garbarnia—W arszawianka.
20, 21, 23 maja mecze Polski ze Szwecją 

Danją.
27 maja Poionja—Strzelec. W isła—Pogoń, 

arta—Cracovia 
31 maja dzień Ligi PZPN 
3 czerwca Poionja—Cracocia, ŁKS—W ar- 

a, Podgórze—W arszawianka, Ruch—Garbarnia 
’ogcn— Legja, Strzelec—Wiała.

10 czerw-ca W arszawianka— Poionja, ŁKS 
Legja, Cracovia—Wisła, W arta—Pogoń, 

hrzelec—Ruch.
16 czerwca Podgorze--W  isła
17 czerwca Legja—W arta, Cracovia—War 

zawianka, Pogoń—ŁKS.
24 czerwca W arszawianka—Pogoń, LKS— 

iarbarnia. Podgórze— Crac- >via, W arta—Ruch.
29 czerwca Legja—Wisła, Garbarnia — 

*ojoń.
1 lipca Legja—Cracovia, Garbarnia—War-

a Pogoń— Ruch
8 lipca Poionja—Pogoń, Cracovia—Strze­

że, Ruch—W arszawianka
15 lipca W arszawianka— LKS. P idgorze— 

Varta, Ruch—Poionja, Strzelec- -Garbarnia.
\k’ pierwszej rundzie brak jeszcze terminów 

awodew Wisła- Garbarnia i Wisła--ŁKS.

szawy, będące zarazem pierwszą eliminacją 
przed mistrzostwami Europy.

Rozegrano turniej szpadowy. Pierwsze 
miejsce zajął kpt. Wałysko (W awel - Kraków ), 
9 zwycięstw’, 2) dr. Wodniewski (W 'w*el Kra­
ków’) 8 zwycięstw , stosunek touchów 21:20. 
33 por. Brzeziński (Legja W aeszawa) 6 zwy­
cięstw., 21:20, 4) kpt Mirowski ( \7.S W ar­
szawa) 6 zwyc., 21:20, 5) Koprowski por. 
(CWK Grudziądz) 6 zwyc., 22 touchees otrzy­
manych, 6) Franz (Lwowski K S.) 5 zwyc., 
7) Sobik (PKS Katowice), 8) Żaczek (PKS 
Katowice), 9) por. Serafin (LKS) — wszyscy 
po 5 zwyc., 10) por. Szupenko (W arszawian­
ka) 3 zwyc., U ) Jankowski — 1 zwyc.

Poza konkursem stanowa! mjr. de Laeal, 
attache wojskowy Szwecji, który w pr wto­
czonej wyżej rozgrywce finałowej wywalczy 
8 zwycięstw i zaiął poza konkursem drugie 
miejsce.

Ló DŻ ZWYCIĘŻA W BOKSIE WROCŁAW
W Lodzi oubyi się międzymiastowy mecz 

bokserski Lodź — W rocław zakończony zwycię­
stwem drużyny polskiej w stosunku 9:7

W wadze muszej Pawlak (Łódź) pokona! 
na pukty Baslera (W rocław). Wynik ten 
krzywdzi Niemca, który nie ustępował bynaj­
mniej Pawlakowi. Sprawiedliwszy byłby wy- 
nik remisowy

W wadze koguciej Miner (W roetaw) od­
niósł zwycięstwo nad Brzęczkiem (Lód/.).

W wadze piórkowej rozegrano dwa spot­
kania: w  pierwszem Wożniakiewicz wygrał
na punkty z Biittznerem II (W rocław) a w 
drdgiem Urban (W rocław) zremisował z Le­
szczyńskim (Łódź)

W wadze lekkiej Banasiak (Lodź) poko­
nał na punkty Buttznera I. (W rocław).

W wadze pólśredniej Mann (V roclaw) — 
odniósł zwycięstwo nad Klimczakiem (Łódź).

W wadze średniej Chmielewski (Łódź) w y 
punktował Kreischa (W iociaw 1

\ \  wadze półciężkiej W enzel (W roclaw) 
zwyciężył niezasłużenie Kłodasa (Lodź).

W ringu sędziowali na zmianę Saenger 
(W rocław) i Kordas (Łódź).

Przed zawodami drużynę niemiecką po­
witaj konsul Rzeszy niemieckiej p. Molly Pu­
bliczność przyjęła ■ Niemców’ bardzo serdecz.- 
nie.
KURS DLA KANDYDATÓW NA SĘPZfÓW 

PIŁKARSKICH
Warszawskie Okręgowe Kolegjum Sę­

dziów przyjm uje. zapisy na kurs dla kandy­
datów na sędziów piłkarskich w ciągu miesią­
ca lutego r, b, Odpowiednie formularze po­
dań wydaje sekretarjat W OKS (Nowy Świat 
49 m. 3, tel. 500-46) we wtorki i piątki o
godz. 19 — 21.

Warunki przyjęcia: 1) ukończone 21 lat,
2) wykształcenie minimum 4-klasow e gimnazjum 
względnie równorzędne, 3) egzamin z oceną 
najmniej dostateczną.

Opłata egzaminacyjna wynosi zl. 5.—

Dalsze wyniki Poiak^w
n a  m i s t r z o s t w a c h  W ę g ie r
BUDAPESZT PAT. —  W  2-gim dniu 

międzynarodowych zawodów narciarskich roz­
grywanych w górach M a r y  rozegrano bieg 
zjazdowy i  slalom. Pogoda była bardzo pię 
kna, w arunki śnieżne były jednak  me szcze­
gólne.

Przed jio łudnian  rozegrany został bieg 
zjazdowy na trasie  1900 m. przy udziale 63 
zawodników-. W yniki były następujące:

1) K rem ser (Niemcy —  1:50,7 sek.
2) M uller (Niemcy) — 1 :5i,3.
Trzoeieni miejscem podzielili się : Leger

ski (Polska) i Stoli łNiemiec z <Mcchosiowa- 
c j i/ w czasie 2 :03 s.

Jedenastym  skolci był Jan M arusarz 
(Polska) 2:00,7.

Po południu odbył się slalomowy przy u 
działo 57 zawodników. Zwyciężył Norweg Zyg 
lium t Rund —  47,1, 2) Stoli (Niemcy) 46.6, 
■f) Fiiscngruber (Niemcy) 51, 4) Taanasy (W ę­
gry) 54,6

Z Poiaków Legcrski zajął 10-tr j miejsce 
- 59.5, cz ternasty  bvł M arusarz J a n — 1:04,2.

W biegu zjazdowym LegersLi wykazał 
do-ihonałn formę. i \  slalomie Polacy nie mieli 
szczęściu.

Kino —  nowe

C A s m o
ul. VielUa

DZls REWELACYJNY FILM 
X-27, MATA HARI. FrŁulciu Dr. zbledną wobec 
pujsnego szpi ga, w nainowszy przeboiu p. t.

*  X  (KOBIETA 
' z REJESTRU)

„TA K1ÓRFJ SIĘ  NIE PRZEBACZA". Nacpr.: 
N a.no«szv f Im tysunKOwy i pobk  e arc\dz>eło 
„GŁ S FUSTYN ". — Seans.: 4, 6, 8 i 1U.20.

m i s t r z  m a s k i

Borys K A R L O  FF
w niesamowitem ara)dziele p, ą.

^ l f  G THE W I L D  
„ ttA H A R A D Ż  R A M P u R U "

LAŁE WILNO SPIEWa przeoojGV ą
piosenlr ę „Bawara połsk Kflir i |i

P k B h D A  f?E£fcRWISTóV
M a n k iew icz iiA tm  — A D y m s z a — W W alter  — S ie la ń sk i. Muzyka D ana. Najnowsze zdobycze

teihmfci — koncert gry aktorskiej! Spieszcie 1 _______  _____

Dzis m eodw ołaluit ostami dzień!
Tylko w jednem kinie przebój sowiecki

Rsmans fitiiiki óreszynoj
Już jutra premjera! Potfjż.sukc. prod. fran. 1934 r.

D z i ś  p r e m j e r a !  
Największy film ostatnich lat!

Suktc:! Potęga!
Aicydziftlo!

C S U

PI HAF NARODÓW U  BERLINIE
BERLIN PAT. W  niedzielę, w ramach 

międzynarodowych konkursów hippicznnych, 
udbyw ających się w  Berlinie rozegrana zo­
stała nagroda ,,Puhar Narodów".

W wyniku nagrodę te zdobyła ekipa nie­
miecka^ mająca 24 błędy, przed ekipą fran­
cuską — 36 bł., i irlandzką — 64 błędy.

W zwycięskiej ekipie niemieckiej starto­
w ali’ por. Momm na koniu Baccarat 11, por. 
Brandt na koniu Tora i por. Hassę na koniu 
Derhy.

Na zawodach obecni byli: kanclerz Hit­
ler, premjer Goenng, wicekanclerz Paperi, 
ministrowie: Goebbels. Darre, i gen. Blomberg.

BUŁGARJA POKONANA PRZEZ 
GRECJĘ

ATENY. PAT W Atenach odbył się mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Grecja — Bul- 
garja zakonczonj zwycięstw c-m Grecji w sto- 
sunku 1:0.

HBgMBBBBaflHBBBMBfflP t

— Wilno pamięta o Słonimie. — Na uli­
cach miasta ukazały się plakaty obwieszcza­
jące przyjazd wileńskiego objazduwego |tea- 
tru ZASP który ma wystawie' w  dn. 5 II. tj. 
iutro na scenicznj ch deskach naszego Domu 
Ludowego, znaną komedię Słonimskiego p.t. 
„Lekarz bezdomny".

Kulturalni Słonim oddawna spragniony 
prawdziwej gry artystycznej będzie miał moż­
ność lukę sw ą wypełnić całkowicie. — Gra 
jak zw ykle słonimianie skorzystają z nielada 
okazji.

— XI Powiatowy Zjazd Zw;ązku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Stommie. W dniu dzi­
siejszym rozpoczął obrady — XI Powiatowy 
Zjazd Zw. Naucz, Polsk. na który przybyło 
około 120 auczycieli — związkowców.

Po otwarciu Zjazdu przez długoletniego 
Przewodniczącego p. Majewskiego Stanisława 
i po wzniesieniu okrzyku na cześć Rzeczypo­
spolitej, Nowej Konstytucji, pp. Prezydenta 
i Marszalka Piłsudskiego wygłosili jx>witalne 
przemówienia pp. Staorsta Powiatowy Edmund 
Kośiacz oraz Inspektor Szkolny Adolf Sarne­
cki Następnie p. Haiski Mieczysław kier 
szkoły w Słonimie wygłosił referat p. t. „Śro­
dowisko w życiu szkoły" nad którym wywią­
zała się poważna i rzeczowa dyskusja. W dal­
szym ciągu obraa poworano komisje )a „m at­
kę" pod przewodnictwem p. Krawmzenki i b) 
„wnioskową" pod przewodnictwem p. Sziąza- 
ka. W związku ze Zjazdem ukazał się nu 
mer sprawozdowczj .Zarzewia Związkowego 
pod redakcją wiceprezesa M. Halskiego. — 
Zjazd potrwa dwa dni.

— Akcja na rzecz LOPP wśród żydów.— 
W związku z podjętą na terenie całej Polski ak 
cją tworzenia Komitetów’ dla propagowania za 
dań i celów’ LOPP wśród szerokich w arstw  spo 
łeczeństwa żydowskiego, Komitet Powiatowy 
LOPP w Słonimie komunikuje, że zebranie or­
ganizacyjne Komitetu Powiatowego dla popie­
rania zadań i celów LOPP wśród społeczeńst­
wa żydowskiego w Słonimie, odbędzie się w 
dniu 3 lutego br. o g. 17 (5 pop.) w sali kon­
ferencyjnej Starostwa, na które przyjeżdża 
legat Okręgowego Komitetu p. apl. adw. Krant

Komitet LOPP w Słonimie zwraca się t^ 
diogą do społeczeństwa żydowskiego m. Sfo- 
ninta i powiatu o jak najliczniejsze przybycie 
na to zebranie.

— Posiedzenie Sekcji Samorządowej Korni 
telu W ystawy w Słonimie. W czoraj odbyło sic 
tu posiedzenie Sekcji Samorządowej Komitetu 
W ystawy Regjonalnej w Słonimie, na którem 
przedyskutowana została forma i zakres, w ja­
kim weźmie udział samorząd miejski, powiato­
wy i gminny w wystawie. Następnie dokonano 
przydziału poszczególnych prac członkom sek- 
cyj, a mianowicie: p. inż. Jan Staniewicz—k . .

laoceriu z Buencs-Ayres
Hańba XX stulecia — H sndel żywym towarem  

  ___ W roli główne] p ękna włoszka D)TA P A R U /.

inunikacja: p. inż. J. Piasecki — przedsięhiorsl 
w a miejskie; pp. j. Hiklebrandt i Kaptan —za 
rząd miejski; p. Wł. Jellinek — powiatowy zw . 
samorządowy; p. inp. Antom Juszkiewicz „ 
samorząd gminny.

Następne zebranie sekcji odbędzie się dnia 
6 bm., na którem złożą poszczególni kierowni­
cy działów szczegółowy program prac, jaki za 
mierzają na w ystawę przygotować.

— P race pocztowców Słonimskich. Porzta 
slonimska jako urząd jest napraw dę wzorowa.
Ale pomijamy (o, nie chcę nad tem się zasta­
nawiać. Stw ierdzim y jedynie, że publiczność 
je s t z niej zadowolona. Nic słyszy się skarg  na 
wet na te le fo n is tk i1 •

In teresu je męs natomiast, ta działalność 
ln zceiążonyt h praca, ciężką pracą urzędników 
i funke.ioiiarjiis/.ów poczt owych, która •/. ty.fcn- 
łu zajmowanych przez nich stanowisk nie jest 
nigdzie przewidziana, ani nakazana. A więc o 
prace społeczne.

Działalność icli na tem terenie in teresuje 
sjiołeczeństwo i dint.eg-o słów parę skreślić o 
niej wypada.

Koło M iejskie BBM R, Koło Miejskie I,.
' >. P. K om itet F ilan trop i jny własny, i*. W. 
pobudzają do życia prawdę wyłącznie 
pocztowcy W id u  z uich je s t czynnymi człon­
kami innych organizaeyj społeczny ch i przy­
czynia się do bardzie.) żywej działalności in- 
stytucyj.

W łasna świetiioi:, w której tak  często śły- 
s»zy się wykłady i odczyty z dziedziny ku ltural 
Uo-oćwiatowoj ' historyczne j, rad jo, akadcmjc,
/  okazji uroczystości jiaństwowych i narodo­
wych je st także dziełem Słonimskich pocztow­
ców, tak bardzo interesującycli sio życiem kul- 
turałnem . Gd\ się to  zważy —  wtedy dopiera 
uwypukli się rola jiocztowca polskiego i różn i­
ca, jaką konstatuj! my między nim, a rosyj­
skim. pobierającym  „15 rubli miesięcznie*

Je s t różnica duża w pracy i w zadaniadi, 
z których, jak zaznaczyliśmy na wstępie, pol­
ski pocztowiec w Słonimie wywiązuje -ie nale- 
żccie.

— Konarski. Tajemnica zegara królew­
skiego. Książnicą A tlas — Lw-ow -— W arsza­
wa 1933 r.

Niezwykła, ciekawa fabuła jiowie.śeiowa. 
piękna lonna. literaeka, oto walory’ te j książki 
jako dzieła, sztuki. X  zarazem jest dziełko e 
głębol.iejn |x»dłożu wyehowwwczem, nkazują- 
c(>m duchowe oiilii-ze naszych bojowników o 
niejiod legł ość w dobie po Wata ń narodowych. 
Niemniej wdelką zaletą dydakty .zni;, książki 
Konarskiego jost je j irs lm k tę  wność i zarów­
no tło epok jtows,taniowymh jako i  zdarzenia 
są  wicn-nem odbiciem faktów  historycznych, 
Dlatego też książkę K onarskiego należy' pole 
cić jako  lekturę ciekawą i pouczającą zwłasz­
cza dla młodzieży gim nazjalnej, Zwłaszeza w 
dobie obecnej dziełko K onarskiego sta je  się u- 
ktualną lek tu rą dła młodzieży, k tó rą  staa-amy 
się wychowywali w duehu karności obywałel- 
skiej i ofiarne) służby* dla ojczyzny.

— Jozeph D olm ont: Mieszkańcy dżungli. 
\ uloiy zowauy przekład M todzimierza Tojio-

bńskiego. Lwów —  A\ aiszaw a. Bibljot. Isk ier 
Wyd. Książnica — A t l a s  1934 r. Liczne ilustr.

Kfiążka J . Delmonta. daji haimmy obraz 
życia i obyczajów władców jm styin i dżnngl'. 
'.u to r podjiatrzyrt i odmalował m oty lka zew­

nętrzne cechy przedstawień li grubego zwi< 
rza, lecz bardzo wnikliwie zanalizował ieh ży­
cie wewnętrzne, duchowe, a więc przyjazne i 
wrogie między niemi stominki, uczucie ma-ir:- 
rzyiistwa, wzajemną, pomoc, ofia.rno.śc, goto­
wość. do ]>ośw’ięceń ect. Zainteresowanie au to­
ra m ają  za źródło nńłość d la  każdego żywego 
stw orzenia. Ożywiony len) uczuciem tra fn ie j 
niekiedy od naukowego badacza ocenia źródło, 
pewnych instynktów  i obyczajów’, w ystępują­
cych w życiu zwierząt.

Młody ezyti lnik znajdzie w książce Del­
m onta nietyiko egzotyzm d ilekieh  ]KKlróży, ale 
w raz z autorem  zbliży się do ińeznaiw^o mu 
św iata zwierzęcego, który, niewątpliwie jest 
b. interesujący.

Film iekord. pow odz W roi. gł. Joh n  BwiCI, 
Marp 5 t i ł « » w ^ n i j n . Dosk.nadpr. B I . hoa. mew.

~       ---

Takarźe '
P O T R Z E B N A  
do pomocy w prow» 
dzenia domu ca  w: 
oioba młoda i tne r 
gict o ,  l a t j ic a  l i r  c i 
k.c hol, spinam i, go
spodirstw ic doirowrir. 
i podvórz ( im ,  OSemy 
wraz z fy r u t B  
p 'd in i jn waritnltów
proszę ikłłdsć w Re- 
uikcji dl* J M.

DOKTOR

Zsldawt u
Choroby skórne, wena 
ryczne, rarządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8 

DOKTOR
Z IL D G Y N K Z O W A
kobiece, weneryczne — 
larządów ‘ moczowych 
cd 12 — 2 i od 4— Ć 
c r z e p ro w fd z l l i  s ię  z 

Mkłriewicz* 24 
na ATilenskę 28 

Tel 277

DOKTOR

ZHDiiiit mmiEiiin
cno^oby w eaeryczoe— 
syfilis, skór e fmoczo- 
pł.iow e przy1® od god. 
8—1 i 8 -  8. Z.mkow* 
Ns 15

I 5 F R 2 S D 4 1
,vi' z w i w r "■*w 

Z p o - t - o u  w y je z d u
S P R Z E D A M

kem plttae eDginckie n- 
m e c io sm  e tn e c h  po­
kot (ladłicy, g tblnet, 
sypi J a j )  D^orowskitgc. 
10—3

R

— Obchód imienin Pana Prezydenta R. P, 
M iliiiti 1 lut/go, jako dniu imienin Pan* 

Prezydenta fezPĆzyjwwpollHsJ, gmachy urzędów 
państwowych jmtilicznych ora* liczne domo­
stw a .prywatno w Nowogródku udekorowane h\ 
ły flagam i o barwach państwo-wych 0  godz. 10 
w świątyniach odbyły się uroczyste nabożeń­
stw a przy udziale przedstawicieli w h:d/ oraz 
licznio przybyłych jtrzedstnw. sjiołeczeństwa 
zaś we wszystkich szkołach odbyły się p̂e< jnl 
nie zoiganizowaue poranki.

W yniki wyborów do rad gminnyfch w nowie 
cie słonin .skim. Ze Słontnia donoszą, że w dniu 
wczorajszym zakończyły się w powiacie słonim 
.-.kun wybory do rad  gminnych. M dKiaftięoiu 
gminach, w ybrano rad n y d i wyłącznie z lis t Bł!' 
\YK, w trzech tylko'gm inach inne listj .izjska 
ły razem  14 m andatów radzieckich.

Na terenie pozostałych pocziatów Aojawó- 
dztwa nowogródzkiego w yborj do rad  gromadź 
kich są na ukończeniu, pszyezem wszędzie wy­
niki wyho.rów (irzynosza zwvcie>two liście 
BBM P

— Nieszczęśliwy wypadek. We wsi K raską
w»ka (ióra gin. szczorsowskiej. jiozostawiene 
bez opieki w domu gospodarza Dzieszkowioza 
2 i pół letnie dziecko zapaliło na sobie ubranko 
od płonąm gn yiieea. Dotkliwie poparzono dzioe 
ko jirzewieziono do szpital* powiatowego w No 
wogródku.

i i  r  iiini— in in i  i w iM iT u n iin i i  i r T f ^ n

Z  dnia 5 hitegc 1934 r.
DEWIZY 

Belgia 123.80 — 124.11 — 123,49 
Gdańsk 172,70 —  173,13 — 172,27 
Holandia 356,75 — 357,65 —  355,85

K U P I Ę  
używaną m iszyn* do 
p s in i .  w s tin ie  do 
b 'ym . Oferty nAdsyłić 
Wiluo 12 J. K*ctoroWiki

Sanki parokonne
powóz woUnt do 
sprzedania; tamże 
konie do wynajęcia 
na kuligi. Szeptyc­
kiego 5 tel. 1301-

£ Ą g » J M C S g I
w* w siystklcb Aptekicb 

t i i i l i - .h  »plecznycb ztim ego 
śiodkA td  odcisków

Prow. A .  P A K A

N oxy Jork 5,52 i pół — 5,54 — 5,50 
Nowy jork Kabel 5.54, 5.57 5.51.
Ośio 137.80 — 138,45 • -  137,15 
Paryż 34.90 — 34.99 — 34.81 
Praga 26.24 — 26.30 — 26.18.
S*okholm 141.50 _  142,20 — 140.80. 
Szwajcarja 171.70 — 172,13 — 171.27 
Wiochy 46.65 — 46.77 — 46.53.
Berlin w obr. nieofic. 210,50.
Dolar w obr'. pryw. 5.46 — 5.47.
Rubel. 4.62 (piątki) 4.67 (10-tki)

M i i i  wtieslsKer
WTOREK. DNIA 6 LUTEGO 1934 R.
7.00 — 8.00. Czas, gimnastyka* unuzyka, 

dziennik poranny,, muzyka, chwilka gospodar 
stw a domowego. 11.40: Przegląd prasy 11.50: 
Walce Jana Straussa (płyty). 11 57 Czas. 
12.05: Koncert. 12.30: Komunikat meteor. 12.33 
Koncert. 12.55 Dziennik poludn, 15,10: Pro­
gram dzienny 15.15: „Na Nowy Rok Pracy 
SMP" — pogadanka. 15.25: Wiadomości o 
eksporcie. 15.30: Giełda roln. 15.40: Koncert 
symfoniczny (płjdy). 16.25: Skrzynka P.K.O.. 
16,40: ,,Ze świata radjowego" — pogad. 16.55: 
Koncert kameralny. 17.50: Piogram na środę i 
rozmaitości. 18,00: Transmisja z Sierocińca 
im. Marsz. J, Piłsudskiego. 18.20: „Rozwój 
samorządu terytorjalnego na Śląsku w Jatach o- 
statnich” — odczyt. 18.40: Skrzynka muzyczna 
18.55: Rozmaitości. 19.00: Odczyt litewski 19.15 
Codzienny odcinek pow. 19.25: Feljeton aktu­
alny. 19.40 Wiad. sport 19,43 W'l kom. sport 
20.00 Myśli wybr., 20,02 Koncert popul. 21.00 
Kwadrans literacki. 21 15: Muzyka lekka. 22.00: 
„Zabytki Drui" — odczyt. 22.15: Muzyka tan.

a* n m t r ,w 
_ — —  - ■ -■

PO SZUK U JE 
2  p o k o s

Zf stclow iniem , ** 
w  i f  kliMni wygc »m«— 
przy rodzinie. Wlidę» 
jność: V . Pobulłnlc* 
16—28 T. Wojciechów- 
ski,

Na Kursy Krcju
i szyci* pr yjmnją *- 
ctenice z* dostępną o 
p titą , Nink* tóiidn* 
Królewski 5—1S

(U,

BuchaiSpr
dokładnie o Jean**; >
•cL j iki w rio *  ftr*«- 

aiyiiową, iolm( k t-  
pDcką, sanorząćRwą i 
j*ńJtr*w ą, p i - ł ł 4 t !'  
rzeczozn*wca lądowy— 
przylmie pi »cą wieca* 
rową w Wll lo. Pcae 
Drowadz* rt wizjebda* 
Sów i rachoakawsic! 
Zg.of :eni* dc A daU i 
atiic jl .Siowa* — pt* 
,fizeczozn»*7e«i*

Absolwentka
szkoły średniej Prze 
mysłowo Handlowe- 
poszukuje prtcy. -  
Może b> ć do dzieci, 
szyje, haftuje.. — 
Chętnie na wyjazd 
Zgłoszenia do Adm. 
Słowa ood p. P.

Służąca
do Wszystaifgr pofie  
kaje posady. Ma śwl* 
dectwa -  Adres; »l»e* 
Trocka 13 m. !•-»

DO WYNAJĘCIA
5 pokojowe m iesik in le 
ciepłe, słoneczne 1 r*ł" 
tro wszelkie wygody, 
laform aije Zjwaln* 60 
m 10 oó 9 .jo U  *ob 
od 4 do 5.

DO WYNAJĘCIA
6 r i o  pokojowe miesz­
kanie snebe ciepłe 1 
słoneczne ul. DąbroW' 
skltgo 7

P O K Ó J  
DC WYNAJĘCIA

w pobliża „ąau, z 
aźyw alnoidą: łazienki, 
telefonu5 ewemualn e 
salonu Mickiewicza 4& 
®- 6, oglątać można 
od 5—7 n. P- Jub po- 
reztm ieć sią telefo- 
uicznie 7-94

DO WYNAJĘCIA 
P O K Ó J  

ciepły i sł neczny dl. 
D ąbrow skirfo 7 m 4.

S ł u ź s f i
p o szu k u je  ijosad y  
d o  w sz y s tk ie g o  oK 
V /ielka 12— ?,a

H ó t m
Ł aoB or* 

P>etf m?, lat
nasz a a h r petent — 
p.ngnis do azke y *- 
częszcuń t  wyfkó nl* 
rooże dla brab* obtw ia, 
palta i ciepłego *br* 
ma — prosi o wymie­
nione rzeczy de zlzfe- 
nia w Redrkcjf .Slow** 
'ab na hów ae Pole 
Ns 9 dla Snrowtcai. —

M o d y s 5 t% »
przy)®»!e wazeilci * 
betp rakret 
fzuictwa wch*#*łC: 
Wykonaj* t*itle . *L 
gancko. Wielka * »

P O P I C R A J C t ó

L .0 .P .P

F BOLDW1N * i«„ł 5 ) Mężczyzna podszeił nincłiętnic, a m atka — Ostrzygłaś włosy! —  zawołał z wwmów glo strach odmalował się na jego tw arzy. To ona... mo.i* żona! T °n a  n ir  n a  d lr
przedstaw iła go: ką. — M iałaś tak ie śliczno włosy! Alo to  n ic! — Czemu milczysz? — krzyknął liieprzy- mnie ani słowa, tun łagodnego Apo r /e n ia ' Po

-  Mój ii, Miss.... Nareszcie wróciłaś! Ozami nic nie piss-łal? to m n .e .— P rzesia łaś mnie kochać ? Mów, mów ty lu  latach rozłąki. Stello-
Ale nie skończyła, bo stało  się cos lńe/.w^ Czemu kazałaś mi czekać 1ak długo? ('/.emu?

— Nie wyjaśniłam  pan i sy tuacji — ciąg 
nęła dalej, po pauzie. — Mój svn, jako mło<h 
jeszcze złipainie cłiłopicc, został lotąik i -m, by­
ło to  nu jKiczątku wojny. Aeroplan .jego zo­
sta ł zestrzelony. R \ szar.i tra f ił do niewoli ni. - 
mieckiej. Gd.., po w o jn i., powrócił do domu. 
był to  j u ; zupełnie inny człowiek! Nie je s t oho 
ry, alr stracił całkowici, chęć do życia. N.c 
■jo nie in teresuje, całe dnie i pęd za samotnie, 
jest ponury i milczący. W pamięci jego są pew 
ne luki... Myślę, że w strząśm enn przy upad­
ku spowodowało te  zmiany. Jednem  słowem, 
mój syn cierpi bardzo ł jest prawdziwie nie­
szczęśliwy. D októr daje mi nadzii je, że gdyby 
Ryszard m iał odpowiednie Lowarzystwo, mógł 
b j się poprawić. Z pan i słów wnioskuję, że p. 
Titehell jest wesoły i energiczny Możeby się 
/g.xlził?..

NLary I.ou zrobiła gest powątpiewania.
— Obawiam się, że on się na to nie zdccy 

.bije. On barczo lubi i ceni swą pracę i za­

czął robić kayjorę. Poza tem napisał powisść 
do konkiu-.su i pokłada n a  niej wielkie nadzie­
je.

— Pocieszam SĄ, ze ktoś p rzy jtk ie  z ogło 
s/.imia, —  westchnęła nieszczęśliwa matka.

N apisała kilka słów i, podając list Mary- 
Lou, pow iedziała:

— Niech pani pójdzie z tym  listem, pod 
wskazanym ad n  sem, -Miss To-ston. Moja przy 
.jaciółka pomożi jiani znalcź. posadę.

Mary-£x>u chciała wyrazić sw oją wdzięcz­
ność, gdy nagle, drzwi się otworzyły i za jej 
plecami rozległ się m ęski głos:

— P io tr  powiedział, że mania jest tu ła j. 
A k , przepraszam  bardzo, nie wiedziałem, żc 
mama ma gości.

Głos ten dźw ięez.ał głucho, jakby  był po­
zbawiony życia. Było w nim coś strasznego.

— ( hodź tu , Ryszardzie, — zapraszała 
matka niepewnie, znając niechęć Syna do ob­
cych osób.

kłego. Mary-Lon odwróciła się i zobaczyła ( zemu?....
przed sobą młodego jeszcze człov ieka, bardzo p ftni b la d ła  śmiea-tehue i, us*.-
przystojm-go, ale tw arz jego im ała taki wyraz, ^  6ż nadai: BW(>mu „ łosowj „pnkoj-
źe  M ary-Lou mimo woli eotnoła. siu, przest niszo , ,, , , .J . nv ton, wvb(‘łJiotała :
na. Kysy tw arzy, subtelno i rasowe, były po- * ‘ .
zbawione żvcia, tak  samo, jak  głos. Piękna Zostaw ją  R \szaa . z i . .... to omy
głowa z gęstą, niemal ciemną czupryną osa- "k ro p n ą  omyłka, IDwzard/.ie! 
dzona była na pochylonych, jn kity pod eio-
ż.kiem brzemieniem, ramionach. Cała postni by Ale teraz wszystko się napraw i! 
ła  w ychudła; ciemne kręgi otaczały oczy...

ze: Pow cdz cokolwiek! Przecież jesteś moją /.nehwinl d f .  ‘-h-wycił «ię rękam i M  łtoręcz 
żona!.. fotela i upadł zemdlony—

ROZDZIAŁ III .

.„Jesteś m oją żoną’

W ręcz przeciwne wrażenie zrobiła na Ry­
szardzie M arv-Lou. zaledwie spojrzał na nią, 
tw arz jego zm ieniła się 'rwałtowmio: rumii ńce 
w ystąjńły na policzki, a postać cała wypro­
stow ała się nagle.

•— Stella ! — krzyknął ze zdumieniem i 
radością. — Czemu mama nu nic powiedziała?

Pani L onuiiaer zadzwoniła '.łuimąc. łka­
nia. Na progu zjawił ę P io tr  Bez zbytee- 
uycłi słów, dopomógł pani ułożyć chorego na 
kaunpi« i podsunął * nl ix>d głowę pex!usz.kę. 

Jogo żoną! — /.enidhil. — szepnęła m atka. — zadzwo
Rozszarzone z i>rze-,fracłiu ór zy M ar.-D on ld(. doktora. 7!ai>rowarlźcir miss Ti-rylou do 

Tak, mama ma rację! To l»vła omyłka! p o tk a ły  sir ze smutnom wejrzrmiem pani Lor- „„‘.j, g« h n d u a n i ,  P  ot nr
riniaer. M alka )>ołoż ła dłon na rsinieinn My Mai-e-Isiu b e z  prolo.sni, imszia za służą
s.zarda. cym, aic na ]|pg'U z a t r z y m a ła  się:

— U.sjiokó.j się, mój chłopcze! _  popiej odjadę! — wyrwało je j się z 
W sm utnym  je j głosie dźwięczała nuta I|s^ — Ja  tylko przeszkadzam  tu ta j.—

rozkazująca. Nieszczęśliwa kobieta opanowała pan i Laminisun' zmarszeżyła brwi j wywo
swe w/rnszimic. h ih i numer tclcuonu, jiotem zwrć.ńła się de

Ry^.a.rd jioczerwieniał dziew czy ny :
— Co wam je st?  Czmnu o4x>.ić ]>atrzycie — >fie, jnoszę, liiocli pani zaczeka. Muszę

tak na m nie? Ni, jestem  war.jatem To ona... pemiówić z  panią.. Czy- nie* zechciałaby pan- P°-

Wypuśćuł z objęć Mary-Lou, k tóra stała 
drżąca z przerażenie Szaleniec 1 Dziewczyna 
patrzała błagalnie na p. Larrifflaer i nie ino 
gła ię powstrzymać od łez. Ryszard okazał 
momentalnie sknichę. Ukląkł przed dzii wrzy­
na i zaezał m ów ić:

Nie płacy, ukochana1 Ja się me gnu

j«SW

Wydawca Stanisław Mackiewicz

0 , m oja najdroższo, przyjechałaś nareszcie! wam... Nic mogłaś przyjechać weześnlej.... o)X)- ja ją  poznaję!.. _ czekać do przyjazdu doktora? Proszę, i  r
C h w a ła  Bogu. Jego silne ręce objęły Mary-Lou 'wic-sz m i w  izystbo, ale- n ie  te r a z . .  Teraz n ic z e -  .Miuy-Lou drgmęła, b la d a  z {> iv .c ;ażen ia   ̂ pam nójelzn za 1 iotn ni  To pan doktor Tc
i przycisnął ją do siebie. Czuła gwałtownie bi- go nie Chcę. Muszę tylko wiedzieć, że tu  jesteś pełna- litości dła te j nieszozęsLiwvj kobiety, k to  M urgerrn  Lorrunaer. Proszę przyjeeba*
jące serce Ryszarda. A on zerwał z je.) głowy i że mnie nigdy nie porzucisz.... ra  napróżmo próbowała uspokoić nieprzytom ne natychm iast!
kapelusz i rzucił na p*idłogę. ’ O bjął ją znów i zaglądał w jej oczy.. Na- co syna. Mc on mc mógł się uspokoić:

R e d a k to r  w / z  W ito ió  TatarrYftAUfiI  D ru k a rn ia  „ b ła w a "  Z am k o w a 2

\


